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Lwów 11. lutego. 


> zda (Pokój moskiewsko-turecki, — Wydanie Pod- 
ĘOYCJ Czarnogórcom, — Sprawa zatargu z Ru- 
S Munia. — Możebność nowych konfliktów na Wscho- 


, Dopiero, kiedy 


+  Dumki o szarej godzinie 


Nea 7 położenie gabinetu Tiszy 
Izby posłów: Taaffe usunął się od utworzenia 
gabinetu. ~ Zachwiane stanowisko hr. Hofmanna, 
Kd Skutki okkupacji w Bośni.) 


z węgierskiej 


od czasu jak po kongresie rozpoczęły się 
zawikłania i nieporozumienia między mocarstwa- 
mi co do sposobów wprowadzenia w życie po- 
stanowień traktatu berlińskiego, nie było jesz- 
cze tak pokojowego momentu jak obecny. Żdaje 
się, że W else -“Uropie wszystko układa się tak, 
aby juź. przecie ` po trzechletnich niesnaskach, 
trwogach, POWSianiąch, pogotowiach wojennych 
etc. mogła Społeczność europejska odżyć spokoj- 
nie, wziąć “i do pracy, wynagrodzić poniesio- 


ne straty So bez obawy możebnych co chwila no- 
wych Kon iktów į wojen, odetchnąć wonią wio- 
sny i pok ju. 


Telegrawy z Konstantynopola i z Cetyni 
przynosza Europie tę różezkę oliwną. Pokój 
moskiewsko-tureckj w sobotę wieczór został 

odpisany, à w niedzielę Caarnogórcy wkroczyli 
do Podgoryey. Dwie tedy najważniejsze prze- 
szkody do „ustalenia spokoju na Wschodzie zo- 
stały usunięte, Poniżej umieszczony stambulski 
telegram Podaje nam najważniejsze punkta sa- 
mego, traktatu bokojowego, jakoteż i protokołu, 
obowiązującego zarówno oba mocarstwa, i wresz- 


cie noty tobanowa, obowiązującej już tylko 
twe. obowiązującej -j y 
Rozpatrując się w tych stypulacjach, nie 


dostrzegamy nie takiego, coby było haczkiem 
do nowych Zawikłań, a tembardziej nie znajdu- 
„emy żadnej Niespodzianki. Traktat jest ułożony 
dość przyzwoicie, tak, jak to Moskwa niezwykła |$ 
nawet układąć, Widocznie spotalniału ona pod 
wpływem dźumy, j widocznie także w rokowa- 
niach, które się toczyły między nią a Turcją, 
brały udział sub secreto i inne mocarstwa. Ko- 
szta wojenne z miliarda i 200 mil. franków zre- 
dukowane zostały o jedną trzecią. Niewiedzieć 
tylko, Czy w tych 800 mil, franków zawarte są 
także koszta utrzymania jeńców tureckich, czy 
też stanowią osobną rubrykę. Zredukowana tak- 
że została i kwota wynagrodzenia strat, ponie- 
sionych przez mieszkających w Turcji poddanych 
moskiewskich z 40 mil. franków na 26 milio- 
nów. Najbardziej zaś pokojowo brzmi nota Ło- 
banowa, wchodzącą w skład moskiewsko-turec- 
kiej konwencji, a w której Moskwa zobowiązuje 
się w 35 dni po ratyfikacji traktatu opuścić te- | 
rytorjum tureckie. 


Ponieważ tr aktat nosi datę 8. oj a lt 


tyfikacja jego najpóźniej ma nastąpić 22. lutego, 
przeto ostatni termin ewakuacji wypada 29. 
marca. Musi przeto Moskwa gorliwie wziąć się 
do pracy, jeżeli żywi zamiar dotrzymać przy- 
rzeczenia. Nie tak to bowiem łatwo w prze- 
ciągu półtora miesiącu wytransportować z 300.000 
armii 250, 000, pozostawiając do 13. maja w Buł- 
garji i Rumelii tylko 50. 000, to jest tyle ile 
przepisuje traktat berliński. 
Ale Moskwa widoczni 
udawać. Nie czeka bowie 
tatu, lecz natychmiast 
Już w niedzielę 
ska z Adrjanopola, 
wsadziła na statki w 


ie chce pokojową minę 
em na ratyfikację trak- 
rozpoczyna ewakuację. 
rozpoczęła wyprowadzać woj- 
a wczoraj dwa bataliony 
Burgas i odwiozła do Se- 


bastopola, 
a e iedz północny przybiera tedy potulną. 
minkę. Umizga się carat do Rumunii i wcale 


się nie gniewa za to, że mu tak zręcznie z pod 
okaż zabrała forteczke Arab-Tabię. Ale bo Się 
okazało. że rzeczywiście wszystkie o daad 


Syn burmistrza. 
Obrazek `z niedawnej przeszłości, 


przez 


F, poma 


(Ciąg pere ) 


Po dwugodzinn d tanęli 

ej podróży stanęli powstań- 
cy przed domkiem porowego. Staruszek, ongi 
lokaj puikowniką, 0 wszystkiem uprzedzony, 

stał na progu swej chatki z czapką w ręku. 
W tej samej lektyce wynieśli powstańcy 
Mieczysława, który się jeszcze , nie przebudził. 
go cie jeżej pościeli à- 
ło, odetehn al i otwor, A y, la PE 
ziak pły zdziwiony, ale po chwili u- 
A się, prz pomniawszy sobie wszystko. 
Tu ci będzie dobrze, naczelnika ; 


rzekł lekarz — sądzę, że miesiąc do zupełnego 
„ wyzdrowienia starczy, 


— Czyby nie moż 
“ta? chory. 

— Wątpię 

Odtąd sz) w chatce dni jednostajnie, jak 
dygot zegara. Codziennie Przyjężdżał lekarz do 
chorego, przybywał ordynans z głównej kwate- 
ry, bo Mieczysław, nie zważając na chorobę, 
kierował z łóżka całą agitacją Swego wojewódz- 
twa. Często, kiedy szara godziną rozwiodła nad 
sercem jego tęczę przecudnych widziadeł, zamy- 
kał oko, zapominał o dniu białym, nawet s krwa- 
wym boju za kordonem, marząc © bliskiej a 
przecież dalekiej Wandzie. īm obraz dalszy, 
tym większych nabiera rozmiarów, g barwy je- 
go spływają się w niewymownie piękne tło. Na- 
zywa się to wspomnieniem i otóż dowód, dla- 
* czego ono takie piękne. 


na wcześniej?” — zapy- 


były dla Mieczy- 
sława jedynym odpoczynkiem, bo kiedy stary le- 
śnik światło przyniósł, wabiły papiery, na sto- 
le rozrzucone, do pracy. 

Mijał tydzień, drugi, trzeci, z dachów zabu- 
dowań leśnika, Zz gałęzi sosnowych, 


- przed chatką rozłożoną, spływały śniegi, miej- 


sca ustępując zielonym iglicom i świeżym trawom.|plany na cały miesiąc, usłyszał rozmowę dwóch | parł niedbale. 


NZ ON 


We Lwowie, 


stanęły po stronie Rumunii, 


F reser, 


nawet Austrja, | proponował d. 14., 
czemu tak wcale wierzyć nie chciała Nowa|ry, d. 13. b. m., 


minister skarbu zaś, Szapa- 
"Izba 89 głosami przeciw 75 
przyjęła wniosek Eótvósa (ze skrajnej lewicy), 


Występ Austrji w sprawie rumuńskiej, jak- | który proponował dopiero d. 17. b. m. Zwycięz- 
kolwiek oględny, był przecie dość stanowczy i|two to oppozycji było wprawdzie tylko przypad- 
zręczny. Musimy koniecznie oddać tę sprawie- kowe, ztąd pochodzące, że bppozycja już na po- 


dliwość hr. Andrassemu. 


ze strony Rumunii silny opór 


Moskwa napotkawszy czątku posiedzenia liczniej się zebrała niż klub 
i domyślająe |rządowy — ale ten właśnie przypadek nadaje 


się, że za jej plecami stoi ktoś, kto jej otuchy | Charakterystyczne, przykre jđla rządu piętno po- 
dodaje, zapragnęła wyświetlić sytuację, a zara- |łożeniu — niedbałość obozu rządowego. 


zem spróbować ażali się nie da 


w jakikolwiek 
sposób wytargować Arab-Tabię. 


Przyszło następnie do gyólnej rozprawy nad 
Wystąpiła tedy | pr ojektem pożyczki. Głosowknie %dłożono, i mi- 


do Austrji z propozycją, ażeby ponownie  zje- |nister-prezydent Tisza dał olłpówiedź na dawną 


chała się europejska komisja i wytknęła jeszcze | interpelację Apponiego (ligi$* 
Hr. | dziennikach projekt “orga 
zażądał gowiny jest prawdziwy, 8 


raz granicę między Bułgarją a Dobruczą. 
Andrassy chętnie na to przystał, ale 


czy podawany w 
r> sj Bośnii i Herce- 
o mu urzędowo nie 


aby Moskwa wprzódy zobowi iązała się, 1% „już | zaprzeczono ? — i czy pravedą jest, co także do- 
bez żadnych opozycyj przystanie na tę granicę, | noszą dzienniki, że rząd zamierza, dopuścić, aby 


jaką komisja wytknie. Moskwa zwąchała pismo |ten albo ewentualnie inny 
otrzymają te |ułożony i w życie wprowa 
nie | nięciem ciał pemygda czyt) 


nosem, zrozumiała, że komisarze 
same instrukcje i wytkną tę samą granicę, 


chciała tedy narazić się na kompromitację 


roje” ś*organizacyjny 
żóstał z pomi- 


Zwlekana, i dopiero në ponowne naleganie 


wobec Rumunii i odstąpiła od swego żądania, a | Apponiego dana odpowiedź qządu wypadła. dość 
do Berlina udała się z prośbą, aby jej zbudo- |smutnie. Tisza oświadczył, że dzienniki się my- 


wano złoty most do odwrotu. 
znajduje się ta sprawa obecnie 


widują tak w Berlinie. 


Ze wszech 
najpomyślniejsze wiadomości. Ażaliż więe pod 
ich wpływem mamy oddawać się pokojowym 
złudzeniom? — Pessymizm wcale nie zaszkodzi, 
nie będzie zaś on od rzeczy dzisiaj tem bar- 
dziej, że logika faktów już stworzonycb, popehnie 
mocarstwa do tworzenia nowych. Traktat ber- 
liński z 13. lipca i traktat stambulski z 8. Iute- 
go, to są tylko etapy ną drodze do podziału 
T urcji. Dobrą więc byłoby rzeczą, gdyby na tym 
etapie, na którym stanęła Moskwa w zeszłą so- 
botę, wytrwać zechciała jak można najdłużej; 
gdyby powściągnęła się w swej łapczywości i 
dała Europie ZNOWU , jakie 20 lat spokoju, jak 
po wojnie krymskiej. WE zkądże rękojmia, że 
do tego dójdzie» (Gdzie gwarancja, że ona nie 
przyg zotowała powstania w Rumelii, i że w maju 
nie wynajdzie pretekstu do przedłużenia swej 
okknpacji? Zresztą oprócz Moskwy, są jeszcze i 
inne mocarstwa, które wszedłszy na drogę po- 
działową, gotowe potworzyć nowe  zawikłania. 
Przecież granicy greckiej nie wytknięto dotąd. 
Przecież konwencji. z Austrją dotąd nie zawarto, 
Istnieją jeszcze przeto na Bałkańskim półwyspie 
temata do nowych zatargów, dlatego łudzić się 
nadzieją spokoju na Wschodzie nie mamy jeszcze 
dzisiaj wcale prawa. 


maksa Wijk „i a 


Z Pesztu d. 9. bm. nadchodzi wielkiej wagi 

telegram: „W kołach wielką senzację sprawiło, 
kilku, do żadnego stronnictwa niewpisanych 
posłów, jak Bitto, Ernuszt i Frölich, zjawili 
się wczoraj w klubie ligi oppozycyjnej "dla uto- 
żenia się względem wspólnego wszystkich oppo- 
zycyjnych frakcyj postępowania, Konferencje 
trwają nieprzer wanie. W klubie liberalnym przyj- 
dzie zapewne niebawem do zastanawiania się 
nad krytycznem położeniem rządu.“ — P. Bitto 
był już prezydentem Izby posłów i prezydentem 
gabinetu; jestto osoba zbyt poważna, aby ją po- 
sądzać można, iż jedynie dla opponowania albo 
dla własnych celów ambitnych przechodzi już 
wprost do obozu oppozycyjnego, a nawet obóz 
teu zorganizować, skonsolidować się stara. Nie- 
mniej poważną i wybitną osobą jest p. Ernuszt. 
Łatwo zatem zrozumieć, że klub liberalny czyli 
rządowy zastanawiać się będzie musiał nad kry- 
tycznem położeniem rządu, zwłaszcza po osta- 
tnich głosowaniach w Izbie posłów. 


Już fatalną było wróżbą, że na posiedzeniu 
Izby z d. 6. b. m., gdy szło o naznaczenie po- 
ozqiku rozprawy budżetowej, i prezydent Izby 


Już wiosna közzel Dh łany, już 
ciepłe słonko przez małe szyby do izdebki za- 
glądało, wracając mu zdrowie. 

A tam za kordonem lała się krew coraz 
obficiejj a jęki konających  zapełniały wonne 

twietniowe powietrze, lecąc na skrzydłach ko- 
chających Polskę aniołów, przed tron Najwyż- 
szego Pana, aby świadczyły za nami. 

— Czyż jeszcze nie dosyć? Zmiłuj się nad 
nami... 

Mieczysław oknem patrząc, widział nieraz 
za granicą przeciągające hufce „naszych“, a za 
temiż w trop szare hordy Moskwy. 

— (zyż jeszcze nie dosyć? Wybaw nas, 
Panie... 

Wieści wygranych i przegranych bitew do- 
chodziły chorego; serce parło go między wojo- 
wników, a ułomne cielsko trzymało w łóżku. 

Dochodziły go jeszcze inne wieści. Do To- 
bolna nadeszła komenda wojskowa. Na czele od- 
działu piechoty przebiegał burmistrz okolicę mia- 
sta, chwytająć, co mógł ująć : ludzi, konie, broń, 


Tr posyłki i żywność. W więzieniu Tobolna były 


teraz wszystkie cele zapełnione, a w szopie pię- 
trzyły się całe stosy zabranych przedmiotów. 

Stary leśnik, niewiedzący 0 pochodzeniu 
chorego, rozprawiał Mieczysławowi o wszyst: 
kiem, przeklinając burmistrza na dno piekielne. 

Mieczysław odwracał się zawsze aby się nie 
zdradzić bladą twarzą, którą cierpienie bieliło. 
Okropnie | Rodzony jego ojciec był najzaciętszym 
wrogiem sprawy polskiej... Na takie bole duszy 
nie ma nazwania, 

Jeszcze nie dość. I tu przyszły wieści 0 
dyktaturze Langiewicza, 0 jego ucieczce za au- 
strjacką granicę. Mieczysław zrozumiał, że czyn 
ten był pierwszym ciosem, który uderzył po- 
wstanie śmiertelnie, bo gdzie potrzeba złączenia 
wszystkich sił i szybkiego działania, dopóki trwa 
zapał, tam bije niezgoda walczących więcej od 
miecza wrogiego. 

„ Mijał już kwiecień. Mieczysław wracał do 
sił; już nawet po kilka godzin na dobę po iz- 
debce i na trawniku przed domem chodził. 

Lekarz pozwolił mu z pierwszym duiem ma- 
ja wrócić do czynnej służby. 

Wieczorem przed pierwszym majem wyszedł 
chadzki. 


Kiedy tak szedł spokojnie, snowając| 


W tem  stadjum |liły, gdyż cały statut zawiera tylko to, 
i jak się zdaje | razie potrzeba było zarządzić, 
pokojowo zostanie załatwioną. Przynajmniej prze- | atoli prawom legisłatywy ; 8 rokowania z Przed- | 


stron mamy tedy dzisiaj jak do skutku, gdyż nie ma ta 


co na- 
nie przesądzano 


litawią co do orgamzacji finglnej nie mogły dojść 
„rządu: stałego; że 
nie umie powiedzieć, czy idnobrzmiące przed- 
łożenie w obu parlamentacś będzie wniesione, 
że on jednak ma sobie za danie, aby przed- 
łożenie wniesiono, i że od tego zrobi zależnem 
dalsze swoje postępowanie. ©ały ten wywód był 
dany w tonie tak chwiejnym, w formie tak ela- 
stycznej, że u nikogo wiary obudzić nie mógł, 
Apponyi zatem odparł, że nie może przyjąć od- 
powiedzi, ministra; że minister mógł dać jedną 
tylko odpowiedź, iż rząd KO pod żadnym 
warunkiem nie dopuści, | kraje okkupowane 
bez uczestnictwa sejmu k (dzanć. Odpowiedź 
ministra jest lekkomyślną, o ptzecież organi- 
zacją tych krajów nie zajmywano Się dopiero po 
dokonaniu okkupacji. Przy głosowaniu przyjęto 
odpowiedź Tiszy tylko większością 10 głosów, 
co oppozycję do oklasków pobudziło. 


Rozprawa nad pożyczką jeszcze bardziej 
podkopała stanowisko rządu. Jak wiemy, przy 
głosowaniu po rozprawie ogółnej przyjęto pro- 
jekt jedynie większością 14 głosów — pomimo 
że wszelkich użyto sposobów, aby jak najwię- 
kszy zastęp stronnictwa rzągjąwego ściągnąć do 
Izby. Odtrąciwszy nadto głoś jpinistrów, pi 
sekretarzów stanu i kilku £ kę w 
się, że ZĘ R, 


cały projekt Został przyjęty Potete, bo bez 
pożyczki kraj obejść się nie może. Ale rząd 
nie podał wymaganego przez opozycję programu 
fimansowego, któryby na tem polegał, iżby nie 
potrzebowano ani nowych długów zaciągać ani 
podatków podwyższać; i mie odparł wywodu 
Lonyaja, że pożyczki, jakie rządy poprzednie 
zaciągały, szły na rzeczy korzystne, na koleje, 
szkoły, gmachy itp., podczas gdy obecne po- 
życzki tylko w przepaść idą. 

Cała zresztą rozprawa © to się rozchodziła, 
że w razie, gdyby okkupacja dalej posuwać się 
miała, albo gdyby z powodu dokonanej już ok- 
kupacji do nowych wysileń przyszło, to nastąpić 
musi finansowe bankructwo Węgier, gdyż no- 
wych pożyczek Węgry zaciągnąć już nie zdoła- 
JĄ, à o podwyższeniu podatków tem mniej my- 
śleć można, Przed d. 17. bm., t.j. przed zaczę- 
ciem rozprawy budżetowej musi się w klubie 
liberalnym rozstrzygnąć, dlaczego członkowie 


jego uchylają się od posiedzień w Izbie, czy z 
powodów politycznych, czy z niedbalstwa; a Ti- 
sza musi dać zapewnienie co do dalszej polity- 
ki okkupacyjnej. i tak już czterech znowu człon- 
ków wy stąpiło z z klubu liberalnego. W tym sta- 


ludzi, 
nim, 


ny, już|ludzi, która go zastanowiła, gdyż mówiono o) — Tak sobie dla kompanii chciałem was|kami przed chatką borowego stanął, bo chcę sam go zastanowiła, gdyż mówiono o 

Stanął za drzewem i słuchał. Opodal, o kil- 
ka kroków łupało dwóch ludzi kawały sośniny. 
Jeden z nich musiał być Niemcem, kolonistą, bo 
pykał z fajeczki, i miął na nogach pończochy, 
tkwiące w pantofiach ; dragi snać Polak z czer- 
woną wstążeczką u koszuli. 

— Słuchaj Pietrek — mówił Niemiec, opu- 
ściwszy siekierę, którą oparł na kolanie — m0- 
glibyśmy łatwym sposobem huk grosiwa zarobić. 
Trzeba tylko burmistrzowi donieść, że naczelnik 
Poraj w naszych lasach mieszka, 8... 

— Ej, nie gadalibyście takich rzeczy, Hot- 
man, bo gotowiście skusić katolika, a przecież 
ten pan katolik, jak my. 

Polski chłop łupał dalej: eup, CUP. 

— Ta, ta — mówił Niemiec szeroko — co 
tam katolik albo żyd, ale pieniądze też ładne. 
Sto talarów za dwie mile drogi, to dobra za- 
płata, Co wy na to, Pietrek? 

Pietrek postawił teraz siekierę. 

— Sto talarów? — zawołał. Bójcie się Bo- 
ga, sąsiedzie, toć to dwie krówki. 

A tak, hm, — kusił Niemiec — 8 to 
wszystko za dwie mile drogi. 

— Czy to tylko prawdą? 

— A juści. Pan burmistrz wyznaczył 44 
żywą głowę tego tam Polaka sto talarów. Po- 
wiedzmy, gdzie się ukrywa, a będą dwie krówki, 
dla was jedna, dla mnie jedna. 

Pietrek skrobał się w głowę, oglądał buty, 
siekierę, znów się skrobał, a mruczaż: 

— Zawsze to głupia Sprawa, ale i pienią- 
dze ładne. 

— (o wam do Polaka, Pietrek? Czy oni 
się to biją za wasze dobro? Wszakoż śpiewają 
w kościele: pańszczyznę, wolność, racz nam wró- 
cić Panie. Oj, będą to głupiego chłopa bili, kie- 
dy zwyciężą, 

— Nibyć to wszystko prawda, a.. 

— Z was zawsze taki niedołęga. Nigdy nie 
umiecie sposobności wyzyskać i dłatego nic nie 
macie. Kobiecisko chore, dzieci głodne, na kie- 
liszek wódki nie znajdzie groszyczka, a wy się 
tylko w głowę skrobiecie. 

— To i dłaczegoż tego sami nie uczyni- 


z nowiny Mieczysław głębiej w las, używając dalszej prze- cie? — zapytał Pietrek, patrząc na Niemca. 


Niemiec zmięszał się; po wą jednak od- 


Śnie dnia 12. Lutego 1879. 


nie rzeczy i stanowisko Andrassego wobec Wę- 
grów jest zachwiane. 


Jak nam donosi podany poniżej telegram 
półurzędowy, hr. Taaffe nie zdołał utworzyć ga- 
binetu parlamentarnego i powraca na gwo- 
ją posadę namiestniczą do Tyrolu. Znaczy to 
zapewne, że przedłożył cesarzowi plan utworze- 
nia gabinetu urzędniczego, ale sam na je- 
go czełe stanąć nie chciał. 

Słychać też 6 zachwianiu stanowiska wspól- 

nego ministra skarbu, br. Hofmana., 


Z Bośnii nadchodzą niepomyślać dla rządu 
wiadomości. W nadesłanym do Mawej Fressy li- 
ście prywatnym czytamy : „Dopiero w trzeciem 
lub czwartem pokoleniu będzie tu można co do- 
kazać. Mahometanie bardzo się przykro wyraża- 
ją o rządzie naszym i o nas. Zaciskając zęby 
i ze wstrętem poddają się władzy, ale wszelkie 
możliwe zyski wyciągają z okkupacji, każąc so- 
bie za towary, ziemiopłody, owoce i pracę w 
trójnasób a nawet w czwórnasób więcej płacić 
niżby należało. 

„Najgorszym jednak jest chrześcianin bośnia- 
cki. On, który właśnie dzięki naszej okkupaeji 
przyęzedł do jakiegoś znaczenia, najzaciętszą 
stawia opozycję, którą dopiero siłą wojskową 
łamać potrzeba. Zdawało się im, że już są, pa- 
nami kraju, i że „według tego postępować im 
wolno; byli więc i są ciągle zdumieni, jeżeli się 
czego od nich, choćby za dobrą zapłatę, wyma- 
ga. Zdawało się im, że jak dawniej omi płacili 
daniny i podatki, teraz tylko właściciele ziemi 
opłacać je powinni, i wcale nie SĄ zadowoleni, 
że jednakowo tak im jak muzułmanom każe się 
płacić podatki. Jednem słowem, ani jedni, ani 
drudzy nie są zadowoleni — oto wynik okku- 
pacji.' 


Korespondencje „Gaz, Narod.“ 


Lipsk. 6. lutego. 


Do, uł des. Zasada to księcia kanclerza we 
j | wszelkiej jego polityce. Gdy więc w pamiętnej 
mowie, powiedzianej w sejmie niemieckim przed 
berlińskim kongresem, rozbierał Bismark spra- 
wę wschodnią i przyjął na siebie rolę „uczej 
wego maklera”, giy ogłoszopo nareszcie I pokój 
berliński a wśród podziału nowego ziem Niemcy 


żadnego nie Pa ała Haro jam, wówczas ada- 
wało się, „1 jde odstąpi 


się z Beichsanzcigera. 0 ATA iż, układu 
pomiędzy Niemcami a Austrją, mocą którego 


„Jego ces. Mość cęsarz Austrji przenosi na 
Jego "król. Mość króla Prus wszystkie, pokojęm 
wiedeńskim z d. 30. października nabyte prawa, 
dotyczące księztw Szlezwiku i Holsztynu, z tym 
warunkiem, że ludność północnych okolic Szlez- 
wiku, jeżeli przez wolne głosowanie objawi wolę 
swoją, by złączoną została z Danią, królestwu 
Duńskiemu odstąpioną być winna.“ 

Klauzula ta, jasna dosyć, nigdy nie została 
wypełnioną. Tempora mutantur | Przed trzynastu 
aty inaczej jeszcze sądzono o Danii, aniżeli dzi- 
siaj, Dnia 17. marca 1867 r, wypowiedział kan- 
elerz zapatrywanie swe na ów artykuł V., któ- 
rego trzymał się wiernie, i na mocy którego ZA- 
warł znaną dziś każdemu ugodę. Przyznał on 
wówczas, wyłącznie cesarzowi austrjackiemu pra- 
wo pociągania Niemiec do' odpowiedzialności. 
Ale pomime to okazał swą gotowość do porozu- 
mienia się przyjacielskiego z Danią. Wyznaczo- 
no już nawet ze strony mocarstw obydwóch o- 
sobnych komisarzy Pp. v. Quaade i Lotara Bu- 


zniesionym został artykuł V. pragskiego pokoju, 
brzmiący jak następuje : 


wojny niemiecko-francuskiej, 


Rok XVIL 


Przedpłatę i ogło suenia przyjmie; 
W Lwowie bióro administracji „ Gazety N 
M Halicki w pałacu W. Ulanieckich ogie 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznia dl č ae 
Nar.“ ajeneja pana Adama, Carrefour de ia aen 
Rouge 2., prenumeratę zaś kókowak, spr 
kowski, Faubourg, Poissonniere 33.; w ie i 
PP- Hadęsksteiit et Vogler, nr. 10 Wallfigchgus6 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Um. 

a Riemergasze 18 G. L., Daube *t Gm. 1. Ma- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem W 
Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłalą 6 cut. 
od miejsca objętości jednege wiersza d:obnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieczę owane 
nie ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne 
nie zwracają się, lecz bywają niszozone. 


dwunastu artykułami gwarancyjnemi, które Da- 
nia odrzuciła. 

Pomiędzy innemi rzeczami żądaży tam Pru- 
sy, ażeby niemiecki język był wyłącznie języ- 
kiem wykładowym i urzędowym, ażeby Niem- 
com, którzyby się czuli w Szlezwiku duńskim 
pokrzywdzonymi, przysługiwało prawo odwoływa- 
nia się do rządu pruskiego 1 t. d. Na tem u- 
kończyły się konferencje; a W Szlezwiku Dun- 
czycy zaczęli silną szerzyć agitację, w skutek 
której już 3. listopada 1869 wysłano do Berlina 
deputację 7 adresei pokrytym 27,407 podpisami, 

jącym odstąpienia nocnych powiatów 
szlezwickich krółestwu duńskiemu. Deputacji nie 
przyjęto. Sprawa ucichła na chwilę, by w roku 
1870 raz jeszcze stać się głośną i by skonać na 
zawsze d. 1l. października 1878 r. -~ Twier- 
dzą niektórzy, że doradcy monarchów dla tego 
zawarli tę ugodę, aby upokorzyć Danię za jej 
niesforne postępowanie względem Berlina, za 
przyjęcie deputacji hanowerskiej na dworze 'kró- 
lewskim w Kopenhadze i za ślub księcia Kumber- 
łandu z księżniczką Thyrą. Wątpimy o tem. Wy- 

padki owe mogły dać pobudkę do publikowania 
GAKAt, ale zdaje nam się, że ugoda ta trochę 
dawniej została już zawartą; być może nie spi- 
samo jej przedtem, i tylko na słowo przyjaciel- 
skie porozumiewano się o nią. Dla małej Danii, 
dla księcia bez tronu miałby zwycięzki monar- 
cha żądać lub prosić sąsiada o wyświadczenie 
jakiejkolwiek przysługiż Miałby okazywać 
Się tak słabym, że dla upokorzenia hałasujących 
przed drzwiami małych panów potrzebuje obcej 
pomocy ? Nie leży to ani w tradycji politycznej 
Prus, ani w charakterze doradcy cesarskiego. 
Żelazny kanclerz wiedział dobrze, że dobije 
kartą tych jedynych przeciwników 'sprawionego 
w roku 1866 przewrotu, ale nie potrzebował 
o traktat ten prosić, Cofnijmy się dalej myślą. 
Przenieśmy się w dnie czerwca i lipca 1878 
roku do Berlina, przypomnijmy sobie, jak inte- 
resowame W sprawie wschodniej państwa Z wy- 
jatkiem Anglii, co na własną rękę tajnie prze- 
prowadziła politykę, ubiegały się o względy po- 
tężnych Niemiec. Moskwa była „historycznym* 

stiiletnim przyjacielem Niemiec, „który w roku 
1870 zakrywał im tyły“. Czemże była Austrja? 
Czy dała ona dowody przyjaźni względem Niem- 
ców? 


Toé posądzamo ją o chęci odwetu podczas 
i w zbiorze jej 
traktatów znajdował się jeszcze jeden, który 
wątpliwem czynił niemieckie wè posiadania 


, kawałka ziemi na w ziemi | 
brayo R ny” te fakta razem, 


wyobrāżmy sobie ministra Węgier pałającego 
chęcią zajęcia Bośnii i Hercegowiny, i kancle- 
rza, oświadczającego do, ui des, a może znikną 
nam z przed oczu i para nowożeńców W Kopen- 
hadze i garstka szlachty hanowerskiej, a może 
przedstawi się nam publikowany traktat jako je- 
dno tylko ogniwo w długim łańcuchu przyrze- 
czeń i zobowiązań, na których się Wspiera przy- 
mierze trójcesarskie. Fakt to wielkiej wagi, lu- 
bo treść jego dla nas obojętną. Ani on nas dzi- 
wi, ani był nam niespodzianką. Ale wobec nie- 
go, ze spokojem zupełnym chcielibyśmy się roz- 
mówić .z bystrymi krytykami hausnerowskiej mo- 
wy, i z klerykałami Polakami i pseudoliberała- 
mi Wielkopolski. Dwa są kardynalne sposoby 
rządzenia ludami; dopóki którykolwiek z nich 
prawem, poddajemy Się mu zupełnie. Pierwszy 
to znany już i w starożytnych czasach, prakty- 
kowany w epokach świetnych Rzymu i miast 
greckich. Ludy same prowadzą politykę zewnętrz- 
ną jawnie i otwarcie w ciałach swych prawodaw- 
czych. Wie obywatel, co zagraża ojczyźnie, wie kto 
jej przyjacielem łub wrogiem. Drugi znany od 
dawna także na Wschodzie u Persów, Indów itd., 

zostawia ster nawy państwa w ręku ministrów, 


chera, gdy w ab zali |, A Rmibakwdmiki E kach. miri ie wm mid WO 1868 r. wystąpił Bismark z|i rozgościł on się od kiłku wieków w Europie. 


— Tak sobie dla kompanii chciałem was kami przed T wienia a WONARO Wapna a ROAR WARNA Moc 1 borowego stanął, bo chcę sam 
przybrać, boć się w kompanii wszystko lepiej|z oddziałem do Polski ruszyć. 


robi. 


— Jak wy to rozumiecie ? 

— A jak? Panowie dowiedzą się i powie- 
szą, jak Maćka Oleszuków; co to broń wydał. 

— Po co się mają dowiedzieć ? 

— A jak się dowiedzą, to co? 

— My nikomu nie powiemy, a pan bur- 
mistrz nie roztrąbi. Jeżli nie chcecie, zostańcie 


zo ią a ja pójdę sam, i sam sto talarów za- 
robię. 


— Jaki wy gorący, Hofman. Dyé ja nie 
mówię, że nie chcę i ó ale się trzeba dobrze 


namyślić, bo z panami teraz nie przelewki. Po- 
wieszą, zostawią człeka na gałęzi i ani pies nie 
Szczeknie. Niby o tem nie wiecie. 

Nie czekając na koniec tej nikczemnej Toz- 
mowy, opuścił Mieczysław ` kryjówkę, 
do chaty leśnika. 

Ordynans siodłał właśnie konia, chcąc je- 
chać do Brzezin po raporta. 


— Przejdziemy jutro granicę — rzekł Mie- 
czysław do powstańca. Osiodłaj konia, bo dziś 
sam do Brzezin pojadę. 

= Widziano dziś od traktu idących Pru- 
saków, panie naczelniku — odparł ordynans — 
możeby lepiej było... 

— Czy twój koń dobrze idzie? — zapy- 
tał Mieczysław, przerywając uwagi powstańca. 

— Wiatrem, panie, jak sokół. 

— Dobry koń i celny rewolwer są naj- 
lepszymi przyjaciółmi ściganego, Nie lękam się. 

Godzinę później stanął Mieczysław przed 
brzezińskim dworem. Stary służący wyszedł 
uchylając czapki. 
Czy panna w domu? — zapytał gość. 

— Wyjechała do Pyzdr, jaśnie panie, bo 
podobno pułkownika raniono. Tylko z trudno- 
ścią przemknęli się powstańcy z rannymi mię- 
dzy Moskaliskami. Taj, i na to przyszło nasze- 
mu dziedzicowi. No, takać to wola boża. 

— A zastępca mój, czy jest we dworze? 

— Wyjechał także, bo chce jutro nowy od- 
dział za granicę przeprowadzić, 
czorem. 

-— Proszę mu w imieniu mojem powiedzieć, 
aby jutro przed świtem ze wszystkimi ochotni- 


wracając 


ale wróci wie- 


— W kompanii lepiej się też wisi na su- 
chej gałęzi — mówił Pietrek. szkała, pocałowanie ręką od ust, zawrócił Mie- 


— Jak pan naczelnik każe. 
Posławszy oknom. za któremi Wanda mie- 


czysław konia na drogę do lasów. 


Nazajutrz, ledwo świtać zaczęło, stał już 
gotów do podróży przed domem leśnika. Wkrótce 
potem nadciągnął z Brzezin oddzia? powstańczy, 
składający się z dwudziestu ludzi. 

— Panie Chorbowski — rzekł Mieczysław 
do zastępcy swego — proszę rozpuścić wieść, 
że poszedłem za kordon, a za dni kilka, że zgi- 
nąłem w którejkolwiek bitwie, aby mnie bur- 
mistrz z Tobolna nie ścigał. Jutro, pojutrze 
wrócę do was i rozpocznę pracę na nowo, bo 
mi agitacja za wolno idzie. 

A odwróciwszy się do powstańców, zako- 
menderował : 

— W dwóch szeregach marsz ! 

Ledwo oddział z miejsca ruszył, wysunęło 
się z za gęstwiny kilku ludzi. Przodem szło 
owych dwóch chłopów, a za nimi pięciu prus- 
kich żołnierzy, na samym końcu burmistrz. Wy- 
suwali się cichaczem, oglądając się ostrożnie 
zwyczajem szpiegów i siepaczy. Kiedy wyszli na 
równinę i spostrzegli oddział polski, stanęli. 

Mieczysław komenderował : 

— Marsz, marsz | 

Powstańcy przyspieszyli kroku, a pruscy 
żołnierze nie ruszali się, przerażeni wielką A 
polskiej eskorty. 


— Feuer! — zawołał burmistrz. 

— Es hat keinen Zweck, Herr Hauptmann, 
denn die Polen kónnen uns über den Haufen 
schiessen, wenn sie nur wollen — odparł podo- 
ficer. 

— Feuer! — powtórzył burmistrz, 
sząc własny rewolwer. 


Kiedy się żaden z jego ludzi nie ruszył, 
wystrzelił sam dwa razy za polskim oddziałem, 
Kule świsnęły Mieczysławowi nad głową ; — syn 
zakrył twarz ręką, mówiąc: 

— Skutki mezaliansu. 

Za dziesięć minut był ze swymi ludźmi na 
ziemi, nad którą ciężyła ręka cara. 


podno- 


(C. d. 1.) 


Zdala ed gwątu światą, przy zielonym stoliku 
toczą się obrady dyplomatów, ustanawiają się 
granice, uwalniają lub dzielą się narody. Oby- 
watel kraja dowiaduje się o faits accomplis, pie 
wie kto wrogiem. państwa, bo nie widzi całej 
dyplomatycznej szachowniey.  Szczęśliwym čeh 
naród, którego: dypłomaei umieją stać na straży 
jego interesów; ale jakiemże, pytamy, położenie 
tego narodu, który nie ma swych reprezepEzn= 
tów, którego manifesta i exposé figurują w prv- 
tokołach kongresu międzynarodowego pod ru- 
tryką złożoną z tych kilku wyrazów ogółniko- 
wych : Mention est fuite des petitions Nr. z? Wat 
pimy, ażeby ucho stańczyków słyszało szepiSwa 
dyplomatów wiedeńskich, lub koresponiłeBtomm 
Dziennika Poznańskiego, znajamemi były myśli 
Szuwałowów i Gorczakowów. I wobec tego na- 
sza mniejszość. zawołać może śmiało : 
Nie pójdę z wami waszą drogą kłamną, 
Ja pójdę inną, i lud pójdzie za mną! 

Ale opuśćmy tę ugodę, której zawarcie jest 
nowym, doniosłym tryumfem ks. kanclerza, po- 
mińmy i inne powodzenie polityki jego we Fran- 
cji, gdzie Waddington zjego życzeniem pozostał 
nietylko ministrem spraw zewnętrznych, ale i 
prezydentem gabinetu, i przejdziemy do spraw 
wewnętrznych cesarstwa. Zmiany. w projekcie 
do prawa o mocy karnej sejmu itd, które, jak 
wspominaliśmy, poczynić miał wydział sprawie- 
dliwości Rady Związkowej, zostały ogłoszonemi 
urzędownie. Doniesienie nasze «sprawdziło się 
Wykreślono paragrafy dotyczące 1) mięszania 
się sądu do parlamentu, 2) utraty: wybieralno- 
ści, i 3) przeproszenia w obliczu sejmu. Mimo 
to Bawarja i Badenia głosować będą przeciw ca- 
łemu prawu. 

Rząd tutejszy nie żartuje z wyborem środ- 
ków prewencyjnych przeciw dżumie. Reichs-(re- 
sundheitsamt wydał w tych dniach sprawozda- 
nie o przebiegu i obecnym stanie zarazy w Mo- 
skwie, sprawozdanie, które, przyznać trzeba, jest 
najdokładniejszem i najlepszem ze wszystkich, 
które czytaliśmy. Dowóz różnych towarów już 
jest zakazanym, a od dnia 10. b. m. podlegają 
wszyscy podróżujący przepisom paszportowym, 
uchwalonym na zjezdzie wiedeńskim. Rumunia 
stawia także kordon na granicy, tylko wasza 
feliz Austria pozostaje w tyle! 


Konstantynopol d. 4. lutego. 


Kassim basza, prefekt stambulskiego portu, 
zamianowany został ministrem marynarki i ka- 
pitanem-baszą; a Ali Saib basza, były dowódzca 
3. korpusu, wielkim mistrzem artylerji. Tak 
więc, w niespełna dwóch miesiącach trzech mi- 
nistrów : policji, skarbu i marynarki zmieniono, 
śpiewając piosnkę haremską 0 trwałości urzędni- 
czych posad. W istocie wschód, to jest Rumu- 
mia, Turcja, Grecja są zaludnione tak znakomi- 
tych zdolności obywatelami, że każdego spotka- 
nego na ulicy, można zrobić ministrem, i to nie 
pewnego, danego wydziału, ale każdego. Jakiś 
bojar całe życie spędził przy zielonym stoliku; 
jakiś zręcznie podający kawę lub zapalający 
fajkę, nieumiejący nawet czytać nieuk, mogą 
być ministrami wojny, skarbu, robót publicznych 
itd. itd., i stają się nagłe nadzwyczajnych zdol- 
ności ludźmi, bo monarsze tak się podobało; — 
a en więcej, w czasie swego urzędowania, są 
powszechnie głoszeni za uczciwych, a po u- 
padku za złodziei i bakszyszowiczów uważani. 
I mówić i dążyć do reform! Najpierwszą, naj- 
istotniejszą rożumną -reśórmą ARA 
W TH oddanie -w jego A sumieRie, 
skrytej myśli, zarządu kraju; tworzenie mini- 
sterstwa większości, i siedzenie eiche w pałacu 
z pieczątką przykładaną do postanowień naro- 
dowych reprezentantów, a jeśliby można jeszcze 
było rozpędzić harem, —— tem lepiej... nie małe 
oszczędności grosza osiągnięte, a intrygi stłu- 
mioneby zostały. Myślanoby może, z wielu wy- 
rażeń mojeb, %że jestem nieprzyjacielem zacie- 
kłym kobiet l... gdzie tam; szanuję i kocham 
poczciwe nasze gospodynie, starannie wychowu- 
jących dzieci i pilnie baczące aby znicz miłości oj- 
czyczny nie wygasł w piersiach dorastającego 
pokolenia, ałe rzeczywiście nienawidzę owe 
próźniaczke, wyfiokowanych, wymuskanych, wy- 
watowanych, z Bogiem w ustach, z djabłem, jak 
Czas w duszy i ciele; a nienawidzę ich czy to w 
haremach muzułmańskich, czy na salonach peters- 
burgskich, bo są one plagą, wrzodem, trądem 
wszelkiego społeczeństwa ; źródłem zepsucia, in- 
tryg; skarboną fałszywej pobożności, a zbioro- 
wiskiem niecnych pochlebstw i przymilań się, 
zawsze na celu interes własny, lub sprosne na- 
miętności mających, otóż dla tych a nie innych 
przyczyn, powstaję przeciwko wszelkim, jakie- 
gobądź wyznania, haremom; bo one prowadzą 
kraje do Targowicy lub Sedanu.... a Turcję nie- 
wątpłiwie przywiadą do" kaniebrego upadku. 

W pośród tych nieustannych zmian, tego 
falowania się idei, życzeń, zabiegów, najzdolniej- 
szy i najwytrwalszy człowiek, zniechęceniu U- 
lega: Możnaż bowiem coś użytecznego doko- 
nać *... Położenie to, „ałączene z tysiącznemi in- 
nemi trudnościami, wypadkami: przeszłemi  stwo- 
rzonemi, spowodowała Khajredina bąszę do po- 
dania się do dymisji. Nie przyjęta.ona jeszeze, 
ale skoro wielki wezyr obstaje przy .swojem żą- 
daniu, zapewne otrzyma ją wkrótce. Kto go za- 
stąpi?.. Midhat czy Osman basza? .To Aleksan- 
der, Ignatiew a może i Andrassy apopleksją za- 
bici zostaną... a pałac?... jeźli Midhat, będzie 
musiał niziuteńko się pokłonić parlamentowi; — 
jeżli Osman, nie będzie mógł więcej dławić Ro= 
dopu, a łasić się Albańczykom.. może odwołają 
Mahmad Dameta, toby tragiczna komedja nie- 
długo się skończyła. 

Tymczasem, wszystko tó co wam niemieckie 
telegramy donoszą, uzasadnia się tylko na do- 
mysłach korespondentów politykujących obycza= 
jem szwabskim ; żaden z nich nie ma przystępu 
do ambasady angielskiej, frahcuzkiej łub wło- 
skiej, a z wiełkiej Porty ani jednego słowa nie 
wyciśnie. Konferencje moskiewsko-tureckie od- 
bywają się ciągłe, ałe też ciągle nowe żądania, 
nowe szykany ze strony moskiewskiej się poja- 
wiają. Rzecz prosta, idzie q zwłokę czasu. Do 
poprzednio opisanych przyłączyła obecnie Mo- 
skwa wynagrodzenie za utrzymanie jeńców tu- 
reckich, ale w formie, która zachwiała dobre 
chęci pełnomocników ottomańskich: „jak zapła- 
cicie koszta utrzymania brańców, a Kuropa nie 
będzie nic miała przeciwko ustąpieniu z tery- 
torjnm waszego, to wycofamy nasze wojska“... 
I jak tu kończyć z ludźmi, codziennie nowe wy- 
biegi wynajdnjącymi, a'to tem więcej, że przed 
kilku dniami Porta otrzymała najpewniejsze 
wiadomości, iż w Bułgarji potworzyli Moskale 
specjalne komitety, dla zbierania podpisów na 
petycję do wielkich mocarstw, z prośbą narodu 
bułgarskiego, aby wojska: moskiewskie pozostały 
w księstwie jeszcze lat dwa, i żeby elektja 
księcia aż do końca tego terminu odłożoną była. 
Nawet zgromadzenie notablów (znakomitszych) 
zwołane na 30: (18.) stycznia”odroczonem zostało 
do 22. lutego r. b. a ma ono tylko zająć się za- 
twierdzeniem konstytncji pletniowej |... To też 
panowie. Bruming i Brunenghi, członkowie ko- 
misji kontrolującej organizącję (niemiecki i wło- 


Z 


ski), opuścili Tirnowę, spiesząc do Sofji, aby się 
tam porozumieć z kolegami swymi reprezentu- 
jącymi inne EO nietylko już co do owego 
pieszczęsnego zgromadzenia, ale nadto i w in- 
nych | wóstjajh organizacji dotyczących, a nie- 
Brzedstawiających podstaw trwałego pokoju. 
Wśród skich okoliczności, Porta czyniąc 
wszelkie możliwe ustępstwa, nie przestaje Zaj- 
mować T as siebie na wypadek 
wojny. W przeszłym tygodmiu wysłami zostali 


z 


spegjaimi mspektorewie do wszystkich korpusów, 


„aby o gotowości ich wystąpienia w pole naocznie 
|się przekonać; na 
|oficerowie pespieszyłi zwiedzić fortyfikacje Cza- 


dwaj prawdziwie zdolni 


taldzi i Btłairu. Podług twierdzenia jednego z 
wyższych oficerów inżynierji moskiewskiej, umo- 
cnienia czataldźańskie, nawet szczupłą załogą 
zaopatrzone, zdelite są powstrzymać zapędy wszel- 
kiej natrętnej armii, a stan wojska moskiew- 
skiego, wyjąwszy garnizonu adrjanopolitańskie- 
go, jest godnym pożałowania, żołnierz żyje tyl- 
ko powiększej części chlebem, który nie zawsze 
w naturze otrzymuje, a najczęściej jest zinuszo- 
ny przysposabiać go osobiście, «eo przy braku 
opału, nie jest rzeczą łatwą. Nadto brak paliwa 
wystawia biednych stiapajków, te nieszczęsne 
nędzne cielska, przeznaczone przez miłościwego 
cara pod kule igramaty, na powolne marznięcie, 
bo zima od Adrjanopola na zachód północny jest 
srogą, wówczas kiedy w Konstantynopolu i na 
pobrzeżu' Czarnego morza aż do Burgas nie- 
zwyczajnie dotąd łaskawa. Zresztą i mimocho- 
dem mówiąc, w ogóle kąpryśna, i jak się zdaje 
znudzona strasznie dyplomacją europejską. W Azji 
mniejszej, w krzerum, Trebizondzie, silna, około 
Brussy i Ismidtu łagodna, a w Smyrnie przed 
kilku dniami pozwoliła sobie położyć zadanie do 
rozwiązania. Oto port i przystań, wystawione na 
południowe wiatry, przed kilku dniami, pokryły 
się lodem na przestrzeni czterdziestu metrów 
szerokości, biorąc tę miarę od pobrzeży kamien- 
nych (quai), wówczas kiedy ani jedna z licznych 
fontan zasiłających miasto wodą, wcałe nie za- 
marzła, 


Lecz wracając do niewinnych zwierzątek, 
co się pompatycznie żołnierzem zowią. a co na- 
wet niepojmują jakie są obowiązki i powinności 
obywatelskiego wojownika, są one traktowane 
gorzej niż psy rumuńskie. Wynędzniali, pożółkli, 
z oczyma w pół zapadłemi, w pół obłąkanemi, 
obdarci, wygłodniałi i wyziębli, przedstawają 
szkielety żyjące. Jakaż różnica tych zwycięzców 
ze zwyciężonymi. ołnierz turecki wobec stu- 
pajki, to olbrzym wypasiony, zwinny, hoży, krzep- 
ki, ochoczy.... czemuż nie dowodzony przez je- 
nerałów?! 


Policja stanbulska Zaczęła na serjo czuwać 
nad handlarzami wiktuałów. Wielu z tych o- 
statnich odsiaduje rekolekcje, wielu inuych pie- 
nieżnie ukaranych zostało; pomimo to ceny pro- 
daktów mie zuiżyły się wcale, i nędza: ludowa 
przeszłaby wszelkie granice wyobraźni, gdyby 
nie litościwa zima, oszezędzająca Kobiety i nie- 
imowlęta; jest tu jeszcze około 60.000 emigran- 
tów, głównie wspieranych przez angielskie To- 
warzystwa dobroczynności; rząd zaś wysyła 
ich częściami do Azji i tam dopiero dostar- 
cza im potrzebnych zasobów do osiedlenia się. 
Czerkiesi, tak okrzyczani rozbójnicy, żałedwie o- 
trzymali ziemię i rolnicze instrumenta, pilnie 
zajęli się uprawą roli, i nie słychać obecnie 
wcale, aby najmniejszego dopuszczali się nađu- 


nie odciąga, i ze straszliwie złego staje się użyte- 
cznym obywatelem. Fo nie przeszkadza im je- 
dnak wesle wzdychać i marzyć (sie! earze l) 
o górach i wąwozach Kaukazu, i groźnie wycią- 
fgać prawicę na samą wzmiankę „Moskow!“ — 
Przybywają tu od czasu do czasu gromadkami, 
wypytują się pilnie, ażali wojny nie będzie, i 
zapewne na złość Aleksandrowi łaskawemu, u- 
porczywie twierdzą, że prędzej czy później ludz- 
kolubne zastępy moskiewskie z dziedzictwa swych 
ojców wypędzą. — To czystej krwi buntownicy! 
drugie Lachy... ałe nie stańczyki... ulica... uli- 
ca narodowa polska. 


Mnożenie proletarjatu. 


Z ulicy 10. lutego. 


Dowiaduję się, że wreszcie gmach szkoły 
politechnicznej ma być wewnątrz wymalowany 
i rzeźbami ozdobiony. Niewątpimy ani chwili, 
że tak obrazy jakoteź i rzeźby będą miały cechę 
narodową; i że tak w jednych jak i drugich 
przedstawiać się będą młodzieńczym umysłom 
fakta i postacie, zwracające ich uwagę na to, że 
tak jak dotychczas niepoślednie stanowisko w 
życiu technicznem Polacy zajmowali, tak też i 
następnych pokolen zadaniem jest, z tego stono- 
wiska nie schodzić , owszem — może nawet 
przodować. 

Niemile też mas dotknęła wiadomość, że na 
jednem z posiedzeń gremium profesorów szkoły 
politechnicznej miała zapaść uchwała: aby do 
wykonania tych prae, prosić Wys, ministerjum 
o zezwolenie, sprowadzania przemysłowców z 
Wiednia. Zdaję nam się, że to miało by cechę 
podwójnego policzka. danego narodowi naszemu. 

Po pierwsze bowiem nieprawdą jest, 
jakoby kraj niemiał zdolnych przemysłowców do 
tak skromnych zadań, jak wykonanie z góry 
obmyślanej i podanej ornamentyki; a powtóre, 
że także nieprawdą jest, że u nas by się 
niedałó wynaleźć ludzi zdolnych do utworzenia 
wzorów tej oramentyki. I jeszcze jeden wzgląd 
nas powoduje do miewiary w doniesienie, żę 
tak szanowne gremium, jak gremium profesorów 
szkoły politechnicznej mogło by się było dopu- 
ścić takiej nieznajomości stosunków 1 ludzi; a 
to tem bardziej nas w tej mierze — a właści- 
wie w tem niedowiarstwie podtrzymuje, ponieważ 
sama humanitarność, sama polskość takiemu gre- 
mium nakazywać muszą, wspierać przemysł ro- 
dzimy, mianowicie w tak ciężkich czasach jak 
dzisiejsze. A przecież kilkadziesiąt tysięcy, któ- 
reby mogły zostać w rękach krajowców, nie są 
dzisiaj bagatelką. 

Ani chwili nie wątpimy, że choćby robotni- 
cy byli nieco niezręczni, to w kolegium profe- 
sorów znależliby się tacy, którzyby sobie za za- 
szczyt i patrjotyczny obowiązek poczytali, tym 
ludziom pójść na rękę, przyczynić się do tego, 
aby i w tym kierunku Polacy mogli światu przo- 
dować, jak np. dziś przez takich Grottgerów, Ma- 
tejków i t. p. przodują w Europie co do sztuki 
malarskiej, Jeszcze raz powtarzamy, że nie wie- 
rzymy w to, co nam mówiono: że gremium pro- 
fesorów szkoły politechnicznej domaga się od mi- 
nisterjum czegoś tak potwornego, jak sprowadza- 
nie robotników z Wiednia, na szkodę rodzinne- 
go przemysłu artystycznego, i to w chwili, kie- 
dy podnosi się głos powszechny przeciwko od- 
dawaniu pracy obcym, i pozbawiania chleba 
swoich. 


ja, tyle jest prawdą, żę pyle człowiek miał | 
ego utrzymać swą szli m Srm A 


Polacy w sejmie berlińskim. | 


W ciągu dalszych rozpraw nad budżetem 
Prus zabierał d. 7. b. m. głos poseł Magdziń- 
ski, krytykując ostro postępowanie sądów przy 
używaniu zaprzysiężonych tłumaczów, których 
Niemcy w stosunku do polskiej publiczności z 
wielkim wstrętem używają, i to takich chyba, 
którzy wcale języka polskiego nie znają dokła- 
dnie. P. Magdziński rzekł : 

„Pytam się panów, czy przy dzisiejszych 
stosunkach szkolnych, przy systemie i regułaty- 
wach p. mińistra wyznań, przy zupełnym braku 
nauki języka polskiego, możebną jest rzeczą. aby 
uczniowie wykształcili się w szkole w polskim 
języku? Każdy Polak a także i kandydat na 
tłumacza musi się przez prywatne studjum przy- 
sposobić tak, aby przez poznanie literatury mógł 
zrozumieć ducha języka i tym sposobem nabyć 
kwalifikacji na tłumacza. Do tego potrzebuje 
przecież czasu i pieniędzy i w każdym razie 
musi ponosić ofiary, aby mógł później wystąpić 
jako dzielny tłumacz, 

„Pozwolę sobie poruszyć jeszcze jeduą spra- 
wę, 0 której także była mowa w budżetowej 
komisji. Z pewnością niemniej ważną jest rze- 
czą. aby nietylko tłumacz , lecz i sędzia władał 
językiem stron. Ku temu celowi wcielono do 
etatu osobny fundusz, wynoszący 9.000 marek, 
a przeznaczony dla-sędziów niemieckiego pocho- 
dzenia, którzy w.zasie zajmowania posad w 
prowincji pozuanskfej umieją mówić i pisać po 
polsku. Przeciw temu funduszowi nie miałem nic 
do nadmienienia i król. rządowi zwróciłem tylko 
na to uwagę, że w każdym razie chętniebyn 
postawił wniosek o podwyższenie tego funduszu, 
gdybym miał pewność, że są istotnie niemieccy 
sędziowie, którzy poświęcali się studjom pol- 
skiego języka lub poświęcić się pragną. 

„Nadto w budżetowej komisji była i o tem 
mowa, że przy zamierzonej organizacji sąlownic- 
twa panowie sędziowie zgłoszą się głównie do 
zachodnich prowincji i powstanie ztąd brak w 
wschodnich prowincjach. Temu brakowi, zdaniem 
mojem, możnaby zapobiedz przez nieposyłanie 
polskich sędziów do innych prowincyj i pozosta- 
wianie ich w kraju. Przy obradach nad prawami 
sądowemi u głównie przy sądach okręgowych 
położono wielki nacisk na to, aby sędziowie 
okręgowi pochodzili z okolie, w których mają 
funkcjonować, i aby wżyli się w stosunki, oby- 
czaje i zwyczaje ludności, aby mogli tem sku- 
teczniej działać. Jeżeli zaś p. minister sprawie- 
dliwości polskich sędziów do innych posyła pro- 
wiucyj, jak tego świeżo zaszły dwa przypadki— 
dwóch sędziów wysłano do Szląska — to zdaje 
mi się, że to nie odpowiada duchowi organizacji 
sądownietwa.* 

Jeden z zaciekłych Niemców, sprzeciwiając 
się wywodom p. Magdzinskiego, posunął głupotę 
swoją do tego Stopnia, że żądania Polaków, bę- 
dących obywatelami paustwa pruskiego, położył 
na równi z tem, jak gdyby Chińczycy lub Bo- 
tokudy domagali się, aby “h w państwie pru- 
skiem sądzono w ich jezyku. Z godnością i na- 
leżytym naciskiem odpowiedzieli mu pp. Kantak 
i Magdziński. Niemiec musiał odwołać swoje po- 
równanie. Na tem samem posiedzeniu poseł nie- 
miecki Ludwig nagadał bismarkowcom cały 
rejestr przykrych prawd, i uderzył na sądowni- 
ctwo pruskie, które uchodziło dotąd za nietykal- 
ne i nieposzliakowane. 

Zarzucał nasamprzód ministrowi sprawiedli- 
wości, że I vstąpił wtedy, kiedy był powi- 
mer prtary już nodeexi grinderom; podno- 
sił, że rzeczą powszechnie jest znaną, 1ź sẹ- 


ldziów, którzy w grinderstwie. szukali szczęścia 


i nie znaleźli go, przyjmował do służby sądo- 
wej, a nawet nominował ich prokuratorami, a 
ci nie śmieli juź występować przeciwko griinde- 
rom; że w procesie między ks. Bismarkiem a 
znanym panem Diest z Daber nie chciano wy- 
słuchać swiadectwa księcia, i nie przedłożono 
ksiąg bankierskich p. Bleichródera ; że kiedy p. 
Diest wytoczył skargę przeciwko ks. Bismarko- 
wi, którą odrzucono i odesłano do sądu wojsko- 
wego, gdzie dotychczas spoczywa, że nadproku- 
rator kammergerichtu, Feige, mimo postępowania 
swego, udekorowany został orderem; że proces 
przeciwko p. Diest nie toczył się tam, gdzie był 
powinien, ale przed sądem miejskim w Berli- 
nie; że w ogólności prokuratorja zmienia i po- 
stępowanie i zapatrywanie Swoje, skoro chodzi 
o ks. Bismarka, lub o potęgi finansowe itd. Otóż 
to wszystko wypowiedział poseł Ludwig, 

Sejm pruski nie skonczy się podobno przed 
końcem lutego — a może odroczony zostanie na 
krótki czas, jeżeli Izba panów poczyni poprawki 
w uchwalonych przez Izbę poselską projektach. 
Przed swojem zamknięciem obradować może je- 
szcze będzie Izba nad rezolucją, którą wnieść 
podobno zamierzają niektórzy posłowie. Rezolu- 
cja ta wezwać ma rząd, ażeby przy przyszłych 
wyborach do Izby poselskiej nie występował w 
roli stronnictwa, nie wpływał na wybory. Po- 
wodem do tej rezolucji ma być oświadczenie mi- 
nistra Fulenburga przy obradach nad etatem 
ministerstwa spraw wewnętrznych i to, co robił 
rząd w czasie wyborów do parlamentu. Po o- 
świadczeniu bowiem pana Eulenburga spodzie- 
wać się można nie tylko tego, że rząd kandy- 
datów stawiać będzie rządowych, ale że księciu 
Bismarkowi na tem zależeć będzie, ażeby przy 
wyborach do Izby poselskiej liberalne żywioły 
zastąpić zachowawczemi, to jest temi, które w 
sprawie celnej i podatkowej na jego zgadzają 
Się program. Ta wiadomość o rezolucji nie jest 
jeszcze tak bardzo pewną — ale to pewna, że 
kanclerz potrafi sobie rozmaitemi sposobami wy- 
robić zwolenników dla swoich projektów. Te 
liczne adresa oświadczające się za jego progra- 
mem, to jego podobno dzieło — chociaż z dru- 
giej strony nadciągają już adresa w przeciwnym 
wystósowane duchu, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 11, lutego, 


* „Don Zuan“, opera Mozarta, ma być wkrót- 


ce przedstawioną na naszej scenie — prawie cały 
personal opery bierze w niej udział i od miesiąca 
odbywają się ćwiczenia i próby, a obecnie zaczęły 
się już próby orkiestrowe. Opera ta, jedna z naj- 
celniejszych, będzie jednym z lepszych nabytków re- 
pertóaru naszej opery. 

* Wiceprezydent c. k. namiestnictwa Filip Za- 
leski, przybył do Lwowa i objął urzędowanie. 

* (E-M) Wyczytałem w kronice Gaz. Nar. 
z 6. b. m. doniesienie o zamierzonem przez admi- 
nistrację kolei Kar. Lud. ułatwieniu, przez wpro- 
wadzenie sprzedaży biletów jazdy w mieście ; po- 
zwalam sobie parę uwag dodać, które gdyby były 
wykonane, życzliwie, sądzę, przez publiczność będą 
przyjęte. 

1) Dla często podróżujących byłoby bardzo do- 
godnie, kupić bilet jazdy płacąc od razu,drogę tam 
i napowrót, z czego korzyść choćby minimalna 
płynęłaby dla kolei inkasującej prędzej pieniądze, i 
urzędnik manipulujący miałby oczywiście łatwiejszą 
czynność, 


2) Żeby bilety były ważne na dni kilka; 
podróżny mógł by zatrzymać się na pośrednich sta- 
cjach, i wsiąść nazad, wykazując się biletem kupio- 
nym nie koniecznie dziś, 

3) Nareszcie, by na biletach była wypisana na- 
leżytość, a nie by podróżny o niej tylko od urzę- 
dnika się dowiadywał, a jeżeli ażjo jest przeszkodą, 
w takim razie co miesiąc przy kasie może być 
umieszczone ogłoszenie urzędowe, ile ono wynosi, 
często bowiem zachodzą omyłki, których sam do- 
świadczałem z moją szkodą, ale podobne omyłki 
mogą taksamo na nie korzyść urzędnika wypaść. 

*  Loterja fantowa, urządzona przez Towarzy- 
stwo gimnastyczne „Sokół“ na raecz budowy w 
własnej sali gimnastycznej we Lwowie, odbędzie się 
już nieodwołalnie na podstawie pozwolenia ministe- 
rjalnego z końcem marca b. r. 

Komitet loteryjny nie osiągnąwszy pomimo 
wszechstronnych zabiegów około rozprzedaży lo- 
sów, pożądanego rezultatu, widział się zmuszonym 
odroczyć poprzednio ogloszone terminy losowania 
celem uzyskania większych korzyści, utraciwszy je- 
dnak przy braku skutecznego udziału dla tego przed- 
siębiorstwa w ogólności nadzieję polepszenia spra 
wy przez dalszą odwłokę, zdecydował się przystąpić 
już nieodzownie do powyższego losowania, którego 
wynik w swoim czasie ogłoszony zostanie we wszyst- 
kich dziennikach krajowych. 

Z tego powodu nastąpi w pierwszych dniach 
marca b. r. zamknięcie rachunków. 

Uprasza się przeto tych wszystkich łaskawych, 
którzy się zajmowali bądźto rozprzedażą losów bądz 
też zbieraniem fantów, ażeby raczyli najdalej do 1. 
marca b. r. przesłać uzbierane pieniądze luv fanty 
albo też nierozprzedane losy do podpisanego pre- 
zona komitetu. 

Losy, któreby do tego czasu nie zostały zwró 
cone, będzie komitet uważał za sprzedane a nale- 
żytość za nie ściągniętą od za-egających. 

Nakoniec zaprasza się zwolenników humanitar- 
nego celu rzeczonej loterji fantowej, ażeby zechcie- 
li jeszcze czynnie poprzeć takowy i uzyskane pie- 
niądze lub fanty jak najspieszniej przysłać. 

Wszelkie zgłoszenia przyjmuje i załatwia pod- 
pisany prezes komitetu łoteryjnego. 

Zygmunt Richmann. 

W Gaz. Kolońskiej znajdujemy bardzo po- 
chlebną wzmiankę o rodaku naszym muzyku p. R. 
Maszkowskim, który jest obecnie kierownikiem tam- 
tejszego zakładu muzycznego. Korespondent, który 
był obecny na koncercie dawanym przez ten za- 
kład, na którym wykonana została uwertura do 
Wagnerowskich „Meistersingern* pisze o rodaku 
naszym: „Jeżeli kto, to tylko Maszkowski potrafił 
z tego potworu absolutnej muzyki coś zrobić, i w 
istocio umiał on każdy pojedynczy temat wydobyć 
osobno, umiał gdzie tego było potrzeba przyspie- 
szyć tempo, umiał wlać charakter i barwę odpowie- 
dnią w grę orkiestry, słowem umiał kompozycji 
Wagnera nadać pełny i zrozumiały wyraz. 

* Trzecia lista datków dobroczynuych na zupę 
rnmfordzką złożonych w handlu pp. Drexlera i sy- 
nów przy placu Kapitulnym 1. 2: J. S. 2 zł, ks. 
dziekan A. Wesołowski z Gołogór 2 zł., Brenero- 
wa Apolonia 5 zł., hr. Baworowski z Bozen w Ty- 
rolu 50 zł, hr. Dzieduszycki August 7 zł, J. 5S. 
2 zł, Łochowska Felicja 2 zł, N. N. za pośre- 
dnictwem ks. Hołyńskiego Ottona 10 zł., ks. infu- 
łat Morawski Seweryn 10 zł, N. N. zł, hr. Sta- 
rzeńska 5 zł, Jahn 5 zł., Spławska Jadwiga 1 zł., 
ks. prałat Jurkowski L, 10 zł, ks. dr. Mielnicki 
Józef 1 zł}, N. N. 5 zł., Szarkiewicz 2 zł.; razem 
121 zł. w. a. W poprzednich tygodniach złożono 
134 zł. 50 ct., przeto wpłynęło ogółem dotychczas 
gotówką 255 zł. 50 et. Prócz tego ofiarowali w 
bieżącym tygodniu w wiktuałach OO. Dominikanie 
beczkę kapusty. Od 4. do 10. lutego włącznie roz- 
dano 1380 porcyj zupy i 108 bochenków chleba, z 
których wykrojono 1ż11 porcyj. 


* 


— Buczacz. (Banda rabusiów.) Jak się do- 
wiadnję od izraelitów z Bnczacza przybywających, 
zawiązała się tamże szajka rabusiów, złożona z 
żydów, która sobie za cel obrała po drogach rabo- 
wać podróżnych. Oryginalnem być ına postępowa- 
nie ich, mówią bowiem że podczas napadu zarzu- 
cają ofiarze swojej płachtę lub worek na głowę, 
zatykają w ten sposób usta i uniemożliwiając na- 
padniętemu wołanie o ratunek, złupiwszy mienie 
pozostawiają ofiarę z zawiązaną głową. W zeszłym 
tygodniu, jak opowiadają, zrabowali kolo miasta 
majętną żydówkę, którą ostatecznie zamordowali, 
Jednego z morderców już ujęto. 


Bohorodczany, 6. lutego. (Posiedzenie Ra- 
dy powiatowej. — Zabawa z tańcami. na dochód 
ochotniczej straży ogniowej. — Projektowany wie- 
czorek Towarzystwa kasynowego.) Zastępca mar- 
szałka zapowiedział znowu posiedzenie Rady po- 
wiatowej na dzień 13. lutego b. r. zapewne w tej 
nadziei, że choć tym razem kiedy największy bo- 
rytel i borbifaks bawi w Radzie państwa, uchwalenie 
tak waznych artykułów, jak budżet, wybór nowego 
marszałka, założenie nowego cmentarza i wiele in- 
nych przyjdzie do skutku i nie rozbije się o próżną 
gadaninę. Wobec takich bowiem żądań, aby posadę 
dyetarjusza takiem obsadzić indywidaum, któreby 
zgoła nic innego nie śmiało robić, jak łysze tołko- 
waty z polskohó jazyka na ruski, aby ubikacji Ra- 
dy powiatowej nie opalano i innych jeszcze niedo- 
rzeczniejszych -— nie pozostało przewodniczącemu 
nic innego, jak tylko dyskusję przerwać i posiedze- 
nie zamknąć. 

D. 2. lutego odbyła się jak i w zeszłym roku 
za staraniem lndzi dobrej woli, zabawa z tańcami 
na dochód ochotniczej straży ogniowej w Bohorod- 
czanach. Dzięki staraniom komitetu i licznie zgro- 
madzonej publiczności, bawiono się wesoło i ochoczo: 
do 4tej zrana, a dochodu było 82 złr. 50 et. Po- 
myślny jednak rezultat pod względem materjalnym 
mamy i zamiejscowym obywatelom jak br. Romaszka- 
nowi, a szczególniej hrabstwa Csaky zawdzięczyć, 
którzy raczyli znaczniejszą kwotę, bo 20 złr. ofia- 
rować na rzecz straży. Za dobre chęci i ofiary na 
leży się więc wszystkim, a szczególniej wymienio- 
nym obywatelom serdeczne podziękowanie. 

D. 22. lutego urządza Towarzystwo kasynowe 
wieczorek z tańcami, który prawdopodobnie jak i 
ostatnia zabawa wypadnie pomyślnie, co po usilnych 
zabiegach i staraniach komitetu już dzisiaj z wszel- 
ką pewnością wnosić można. 


Kraków 10. lutego. Protomedyk dr. Bie- 
siadecki przybył tu wczoraj rano i natychmiast od- 
jechał do Warszawy. W dworcu kołei pożegnała go 
wielka liczba lekarzy i przyjaciół, W Warszawie 
całe grono lekarzy oczekiwać go miało na dworcu 
kolei i uczcić go wieczerzą. Wraz z lekarzami de- 
legowanymi z Wiednia i Berlina wyjedzie dr. Bie- 
siadecki do Moskwy a ztamtąd do Astrachann. 

Redaktor wiedeńskiego Tagblattu p. Schilps, 
przybył tu jedynie dla widzenia się z dr. Biesia 
deckim, i zaraz po jego odjeżdzie powrócił do 
Wiednia. 

W sobotę wieczór przytrzymano tu w jednym 
z lokalów publicznych, przy ulicy  Florjańskiej , 
czterech mężczyzn, posadzonych o knowania socja- 
listyczne. Znaleziono przy nich jakieś papiery ; je- 
den z nich wrzucił je do kanału, zkąd je wydobyto. 
W mieszkaniu jednego zrobiona rewizję. 

— Święte oszustwa. Korespondent rzymski 

dziennika klerykalnego Messager de Toulouse do- 
nosi, iż papież Leon XIII podpisał 25. stycznia rb. 


wyrok koutrasygnowany przez kardynała Bartoloni 
zniesienia czci oddawanej obrazowi Matki Boskiej 
w La Salette, który uchodził za cudowny. Wyrok 
ten przesłany już został biskupowi w Grenobli, w 
dyecezji którego znajduje się La Salette, do które- 
go od lat kilku pielgrzymowały z odległych punk- 
tów Francji tłumy roboźnego ludu. Poleca on bi- 
skutpowi oddalić z kościołów i z kaplic obrazy i po- 
sągi Matki Boskiej w stroju wieśniaczym, obok któ- 
rej klęczy dwoje dzieci: chłopiec i dziewczynka i 
takowe zniszczyć. Wierni, którzy noszą na piersiach 
medaliki Matki Boskiej z La Salette i posiadają w 
swoich mieszkaniach jej wizerunki, mają także ta- 
kowe zniszczyć. Powód, który skłonił papieża do 
wydania wyroku znoszącego cześć tego obrazu i za- 
przeczającego jego cudowności jest następujący : 
Przed laty wiejska pastuszka Melania Giraud i jej 
brat pastuszek Maxymin Giraud, powróciwszy z trzo- 
dą do domu, opowiedzieli, iż na polu zjawiła się 
im otoczona promieniami Matka Boska w stroju wie- 
śniaczym i przemawiała do nich łagodnym głosem, 
polecając ażeby dla odwrócenia kary Bożej za grze- 
chy lndzkie wybudowano kościół na miejscu obja- 
wienia. Objawienia te powtarzały się wiele razy, — 
Ind im nwierzył, księża także uwierzyli i powstał 
kościół w La Salette i sława cudownego miejsca 
urosła na świat cały. Księża zaopiekowali się pa- 
stuszkaimi. Melanię oddali do klasztoru na wycho- 
wanie, Maxymina zaś do nowicjatu zakonnego. Ani 
Melania ani Maxymin nie chcieli jednak wykonać 
ślubów zakonnych. Melania została nauczycielką, 
Maxymin wstąpił do żuawów papiezkich, gdzie nie 
bardzo moralnie sprawował się i często upijał. Me- 
lania przed laty kilku przeniosła się także z Fran- 
cji do Włoch i osiadła o dziesięć mil od Naapolu 
w miasteczku Castellamare di Italia i tam utrzy- 
mywała pensję. Jako osobie zaszczyconej objawie- 
niami, odwiedzało ją wiele osób podczas zwłaszcza 
pory kąpielowej i oddawało jej cześć, którą ona z 
powagą przyjmowała. Postępowanie jej nie podobało 
się arcybiskupowi w Castellamare, upomniał ją więc 
i zalecił prowadzić życie więcej wzorowe. W odpo- 
wiedzi na to upomnienie Melania zaczęła miewać 
wizje, nowe objawienia i gwałtownie prorokować. 
Gdy arcybiskup umarł, ogłosiła iż śmierć jego była 
karą za dane jej upomnienie. Leon XIII chcące się 
przekonać o prawdziwości jej objawień, wezwał ją 
do Rzymu. Mełanja przybyła, lecz po kilku audjen- 
cjach i napomnieriach papieża, ażeby prawdę mó- 
wiła, wyznała, iż Matka Boska w La Salette ani 
jej, ani bratu się nigdy nie objawiła. Ze objawienia 
te były zmyślone i wspólnie z bratem sztucznie 
urządzone. Przyznała się także, iż wszystkie jej 
wizje i proroctwa w Castellamare takze były kłam- 
stwem. Na zasadzie tego wyznania, zapobiegając 
zgorszeniu, papież wydał wspomniany wyrok, zaka- 
zujący pielgrzymek do La Salette i czci oddawanej 
obrazowi. 

Kurjer Poznański donosi, że i w Niemczech 
wyszedł podobny wrok. Wydał go biskup ratysboń- 
ski, ks. Senestrey, nakazując zniszczyć obrazy, fi- 
gury, medalouiki z wizerunkiem Matki Boskiej w 
Mettenbuch. I tutaj dzieci mialy rzekome objawie- 
nia w latach 1876 i 77. Objawieniom lud uwierzył, 
zaczął do Mettenbuch pielgrzymować, wybudowano 
kaplicę, wydano kilka książeczek o cudach i obja- 
wieniach dzieci i byłoby utworzyło się bawarskie 
La Salette, gdyby biskup nie był się wdał w tę 
Sprawę. Dzieci wzięte przez niego na konfesatę, 
przyznały się, iż nie widziały ani Pana Jezusa, ani 
N. Panny, ani aniołów, ani dusz w czyscu cierpią- 
cych, że wszystke co pisano o ich objawieniach 
było kłamstwem. Czytały une opis cudów i obja- 
wień w La Salette i opowiadały to co przeczytały 
rodzicom i wszystkim, co ich o objawienia pytali. 
Ztąd urosła wieść o cudach w Mettenbnch, Której 
biskup ratysboński koniec położył, i położył koniec 
zgorszenia wyrokiem zabraniającym oddawania czci 
obrazowi, który tam wystawiono, ściągając do niego 
łatwowierny a pobożny lud. 


Co się przydarzyło przed ośmiu laty p. 
Gróvy. Rp. 1870 odbywało się w wersalskiej ka- 
plicy uroczyste nabożeństwo z powodu wkroczenia 
wojsk francuzkich do Paryża. Przybyli też z u- 
rzędu p. Thiers, ówczesny naczelnik władzy wy- 
konawczej, i dzisiejszy prezydent rzeczypospolitej 
p. Gróvy, podówczas marszałek zgromadzenia na- 
rodowego. U podwoi kaplicy przyjmował tych do- 
stojników ks. biskup wersalski, i podług katolickie- 
go obyczaju, podał panu  Thiersowi umoczone w 
święconej wodzie kropidło, aby naczelnik władzy 
wykonawczej zwilżywszy palce, uczynił znak krzy- 
ża św. Panu Thiers nieznane były praktyki ka- 
tołickie, mimo to nie tracąc miny schwycił podane 
sobie kropidło, pokropił biskupa i stojących obok 
księży, a następnie podał je swemu sąsiadowi p. 
Gróvy, który poznawszy z przelotnego uśmiechu 
na twarzach kilku obecnych, że p. Thiers nieko- 
niecznie się spisał, a nie wiedząc sam co zrobić ze 
swoją figurą, schował szybko kropidło do kieszeni 
fraka. Następnie poszli wszyscy ku wielkiemu ołta- 
rzowi, gdzie obaj dygnitarze zasiedli na przygoto: 
wanych dla nich krzesłach, Po nabożeństwie na- 
próżno szukano kropidła, i znaleziono je dopiero 
nazajutrz pod krzesłem p, Gróvwy. 

Dzienniki wiedeńskie zaś opowiadają, że p. 
Gróvy po zamachu stanu w r. 1851 jako wychodź- 
ca szukając schronienia za granicą, przybył do 
Wiednia i stanął w hotelu „Kónig von Ungarn* 
(Schullerstrasse)) pod nieswojem nazwiskiem. Zaraz 
nazajutrz osławiony radea  .olicyjny Felsenthał 
wpadł do botelu i zaczął robić poszukiwania zą 
Gróvym, chcąc go aresztować. Na szczęście emi- 
grant francuzki miał dobre przeczucie — wcześnie 
zrana wyszedłszy z hotelu, więcej nie powrócił do 
niego, i wyjechał do Szwajcarji. 


— Jen. Filipovich otrzymał papiezki order 
św. Grzegorza. Z powodu tego opowiadają sobie 
w Rzymie historyjkę, która jednak nie ma preten- 
sji do prawdziwości. i dlatego dzienniki wiedeńskie 
podają ją z mastrzeżeniem. Zaraz po okupacji zo- 
stał o ten order zagabnięty papież przez pośre- 
dnictwo bardzo wysoko położonej osoby w Wiedniu, 
która zwróciła jego uwagę, że jenerał zasłużył się 
kościołowi przy wyswobodzeniu katolików. Papież 
dopiero po niejakim namyśle przychylił się do pro- 
śby, ale w rozmowie z pewnym dyplomatą anstrja- 
ckim powiedział: „Wolałbym, aby waleczny jenerał 
pobił był prawdziwych wrogów katolicyzmu — Mo: 
skali, zamiast Mahometau, którzy bronili tylko 
swych ognisk od napadu nieprzyjacielskiego. Jedna- 
kowoż dam mn order i błogosławieństwo apostol- 
skie, aby go Bóg oświecił i lepiej na przyszłość 
działać nauczył.“ 


Wiadomości naukowe literackie i artystyczne. 


„Don Zuan", Bajrona, pieśń I, III i IV 
przekładu Wiktora z Baworowa, wyszła w Tarno- 
polu drukiem Józefa Pawłowskiego. Dochód prze- 
znaczył? tłumacz na korzyść bratniej pomocy słucha- 
czów uniwersytetu lwowskiego, a poświęcił przekład 
swój Józefow Ulenieckiemu. Z I pieśni i z wyjąt- 
ków, umieszczanych po pismach czasowych znary 
jest piękny przekład Don Zuana tego tłumacza, 
który wniknął głęboko w ducha i język poezyj Baj- 
rona. Z dzieł Bajrona Dou Zuan jest do przekładu 
najtrudniejszy. A jednak choeiaż tłumacz bardzo 
wiernym był oryginałowi, to jednak w przekładzie 
jego nie czuć tłumaczenia i czyta się jakby orya, 
ginał. 


Na rozdrożu”, obrazek z życia wiej- w skutek pojawienia Bię zarazy racicznej między 
skiego, przez Karola Paszlińskiego, wyszedł dru- nierogacizną, nie popierać tego podania, natomiast 
kiem w Poznaniu. Jest to powieść ludowa, dla ludu | wstawić się u Wys. namiestnictwa, aby poruszone 
napisana, malująca włościańskie życie w zaborze | przez petentów niedogodności, mianowicie dłuższa 
pruskim. Dyrekcja Towarzystwa oświaty ludowej | czekanie na komisje sanitarne po stacjach, przez 
w Poznaniu poleciła to dziełko dla czytelń wiej- | co haudłarze nie tylko wiele czasu tracą, ale też 
skich. I my je dla czytelń wiejskich i małomiej- | znaczne ponosić muszą koszta, w stosownej drodze 
skich snmiennie możemy polecić, Napisane jest z |jak najrychlej usunięte zostały. i | 
tałentem i z wielką znajomością ludu wiejskiego. 3. Na wezwanie Wys. c. k. Namiestnictwa, do 
udziełenia zdania względem prośby komitetu Towa- 
rzystwa gospodarskiego w Krakowie o wyjednanie 
u rządu moskiewskiego uchylenia zakazu wprowa- 
dzania nierogacizny z Galicji do Moskwy, uchwali- 
ła Izba w interesie krajowej hodowli nierogacizny 
i handlu krajowego, przemawiać za powyższą proś- 
bą komitetu gospodarskiego i celem poparcia jej 
dostarczyć Wys. c. k. namiestnictwu dokładnych 
dat statystycznych dotyczących wywozu nieroga- 
cizny z Galicji za granicę, z oznaczeniem kierunku 
wywozu, tudzież iłości, jakości i wartości eksporto- 
wanego towaru. 

4. Izba uchwaliła celem obsadzenia szesciu 
posad asesorów handlowych przy c. k. sądzie obwo- 
dowym w Stanisławowie, proponować następujących 
ośm kandydatów: 1) Abrahama Halperna, 2) Win- 
centego Majewskiego, 3) Mojżesza Seinfelda, 4) 
Szymona Freunda, 5) Ferdynanda Stechęra, 6) Ka- 
siela Kieslera, 7) Zygmunta Weintrauba, 8) Izydo- 
ra Miiuza. 

5. Izba udzieliła opinii swojej co do protoko- 
łowania niektórych firm istniejących w obrębie c. k. 
sądu krajowego we Lwowie i e. k. sądu obwodo- 
wego w Samborze. 

6. Izba uchwaliła propozycję celem obsadzenia 
20 posad cenzorów przy filii lwowskiej austro-wę- 
gierskiego banku. 

7. Izba powzięła do wiadomości pismo c. k. 
krajowej dyrekcji skarbu, według którego na pro- 
pozycję Izby, — aby na urzędowych blankietach 
rywkową i niedokładną, i nie odpowiada celowi. | wekslowych wydrukowano, od i do jakiej sumy u- 
Dla usunięcia tej wadliwości na wniosek spe-|żyć można odnośny blankiet wekslowy, zarządziło 
cjalnej komisji, złożonej z prof. Pankowskiego ij Wys. c. k. ministerstwo skarbu wydrukowanie na 
Wawnikiewicza, uchwalono do Rady ogólnej za- urzędowych blankietach wekslowych wvdpowiednej 
proponować : zniesienie nauki rolnictwa w se- klauzuli (giltig nach Scala I. für...) 
mibarjach nauczycielskich, a rozszerzenie nato- 8. Izba powzięła do wiadomości pismo sekre- 
miast nauki przyrodnictwa. tarza Izby, według którego Wys. e. k. minister- 

Seminarzyści, którzy po ukończeniu kursu stwo handlu na dwukrotne przedstawienie Izby za- 
nauczycielskiego chcą się poświęcić wędrowne- | delegowało cofnięcie ogłoszonej taryfy wyższej dla 
ma nauczycielstwu, mogą zapisać się do szkoły, transportów cementu na kolei arcyksięcia Albrechta. 
dublańskiej na kurs półtora- lub dwuletni dla 9. Reskrypt Wys. c. k. prezydjum namiestnic- 
nabrania specjalnej wiedzy rolniczej, według o-|twa, względem udzielenia zdania o wniesionym do 
sobnego programu nauk. Komitet Towarzystwa | ministerstwa handlu projekcie budowy kanału, ma- 
gospodarskiego wyjedna dla nich odpowiednie | jącego przez połączenie Sanu z Dniestrem połączyć 
stypendja w tym celu. Tym sposobem możnaby | pośrednio morze Bałtyckie z morzem Czarnem, — 
wkrótce wykształcić zastęp zdolnych nauczycieli | przydzielono do sprawozdania wybranej ad koc ko- 
wędrownych dla popularyzowania racjonalnej go- | misji, złożonej z radnych pp. Gwalberta Ziembie- 
spodarki pomiędzy ludem wiejskim. Wnioski te | kiego, Roberta Domsa, J. M. Klarfelda, Emanuela 
zasługują istotnie na rozwagę dojrzałą i na u-| Galla, Edwarda Gebhardta i Józefa Baczewskiego. 
względnienie. Kolej Tarnopolsko - Husiatyńsko - Skal- 

Przypominamy czytelnikom naszym, że od ska. Po wykończeniu trasy Z Tarnopola do Husia- 
1. stycznia b. r. za wszelkie przesyłki pocztą do |tyna komisja kolei Karola Ludwika przystąpiła do 
5 kilogramów opłaca się 30 ct. NE a wj! a linii z „RÓ Y a 

rawozdani | Rogi ; jj |-1M8 ta będzie szla przez Kociubińce-Zabińce, 
Izby a | E n ai Probe, Tłuścienko, Czarnokońce, folwark Be- 
tego 1879, pod przewodnietwem prezydenta Izby ych Dorae, Gusztyn i Starą Skałę. Stacje za- 
p. Edwarda Simona. projektowano w Kociabińcach-Żabińcach, Probuźnie 

Oprócz pomniejszych i Starej Skale, gdzie stanie główny dworzec, w o- 
sprawy ważniejsze: góle trzy stacje na 5-milowej przestrzeni, Teren 

1. Na wezwanie Wys. Wydziału krajowego do piy sede AA, ZE, niem „dostyłęść 
objawienia zdania, który z dwóch duktów budować |nie przenosi 1:100. Starszy iużynier p. Henryk 
się mającej drogi krajowej do Kamionki strumiło» ży ZEER ESL MA LA - kz zaa 
wej, czy od drogi rządowej w Zboiskach w kie-| 191 projektu i kosztorysów. Budyn i Koga” 
runku Remenowa lub Kukizowa do Kamionki, albo dą po części murowane, ay drewniane, Park 
też od drogi rządowej w Kulikowie w kierunku kolejowy ten sam, co na głównych liniach. Na Ta- 
Artasowa do Kamionki, zasługuje na pierwszeń-|71e Pociągi będą chodzić tylko we dnie. Trasa jest 
BtWo ze stanowiska interesów handlu i przemysłu — Lai did: A po NZ ER < sk 
krajowego, uchwaliła Izba na wniosek komisji hau- ię AEGEE amicikKt UŁ 
dłowej oświadczyć się za budową drogi krajowej rzędną z dowolnym z każdego puuktu nawiązkiem 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Oddział lwowski gal. Towarz. gospo- 
darskiego odbył w niedzielę zgromadzenie dla 
przygotowania „przedmiotów do obrad Rady o- 
gólnej, która się zbiera d. 28. bm. Przyjęto na- 
samprzód do wiadomości sprawozdanie p. Wło- 
dzimierza Grodzkiego, nauczyciela szkoły pa- 
robków w Dublanach, który za wpływem dy- 
rektora dr. Aua i profesora Wawnikiewicza w 
grudniu i styczniu br. urządził kilka popular- 
nych wykłądów dla włościan w Dublanach, Ży- 
datyczach, Malechowie, Laszkach, Sołonce itp., 
gdzie wszędzie włościanie licznie się zbierali, i 
z wykładów tych istotnie korzystali, zaprowa- 
dzając w swojem postępowaniu gospodarskiem 
reformy. W Dublanach wójt pod karą 2 zł. od 
sztuki zabronił pasania bydla na oziminach, 
praktykowanego od dziada pradziada. W skutek 
tego oddział lwowski wyznaczył 260 zł. na ko- 
szta dalszych odczytów, które mają się odby- 
wać w niedzielę i święta, i powziął myśl, by 
rada ogólna zażądała od ministerstwa fundu- 
szów na utrzymywanie nauczycieli wędrownych 
w oddziałach Towarzystwa. Zastanowiano się 
także nad kwestją nauki rolnictwa w semina- 
rjach nauczycielskich, która z natury rzeczy 
przy nawale przedmiotów musi być nader u- 


załatwiono następujące 


od drogi rządowej w Zboiskach do Kamionki z do z którąby zaprojektował rząd moskiewski 
m 3 $ i REA mią.|7a kordonem. f ; 
* sa L Kyo icze Z i Koszta budowy jednej mili obliczouo na 


230.000 zł., nie licząc naturalnie parku, Hr. Sie- 
mieński-Lewicki i hr. Baworowski odstępnją po- 
trzebne na swoich terytorjach grunta bezpłatuie, 
brabiua Gołuchowska zaś po cenie znacznie zni- 
žonej. 


Od Lwowa do Kulikowa istnieje już dosko- 
nała droga rządowa, gdyż tymczasem cały obszar 
ziemi około Jaryczowa niema drogi bitej, i mimo 
bliskiego położenia swego od stolicy, mianowicie 
na wiosnę i w jesieni z powodu gruntu bagnistego, 
zupełnie jest odcięty od Lwowa, dla którego zre- 
aztą|j jako punktu środkowego handlu i przemysłu 
nowa linia komunikacyjna bardzo jest pożądaną. 

Droga krajowa od Zboisk przez Kamionkę 
strumiłową do granicy w Stojauowie, dokąd droga 
ta dalej prowadzoną zostanie, będzie około pół 
mili krótszą, niż droga na Kulików, 

Połączenie tą drogą Lwowa z miasteczkiem 
Jaryczowem przyczyni się także do podniesienia 
przemysłn domowego, już dzisiaj w tej okolicy do- 
syć wydatnego, mianowicie pod względem wyrobów 
tkackich. 

2. W skutek podania rzeźników nierogacizuy 
we Lwowie o wyjednanie, aby zaniechano na sta- 
cjach kolei Karola Ludwika między Podwołoczy- 


Depesze telegraficzne. 


Warszawa 9. lutego. Węgierski delegat 
komisji dźumowej dr. Soszahegyi przybył tu 
dzisiaj. Prymarjusz Kiemer i dr. Kłimberger 
przyjechali już przed nim. Dr. Biesiadecki i nie- 
imieccy delegaci są oczekiwani dzisiaj, Jutro 
członkowie komisji niemiecko-austrjacko-węgier- 
skiej będą przedstawieni jener. gubernatorowi 
Kotzebuemu. Dalsza podróż wprost na Moskwę, 
JE się przyłączy delegat lekarzów moskiew- 
skich. 

Berlin 9. lutego, Na wczorajszem posie- 
dzeniu plenarnem Rady związkowej przy obra- 
skami i Brodami a Lwowem oględziu sanitarnych dach nad karną ustawą parlamentarną prezydo- 
nierogacizny, przezuaczonej do Lwowa, walla wał kanclerz państwa. Ustawę przyjęto według 


lzba ze względu, że oględziny te nakazaue zostały wniosków komisji, chociaż kanclerz państwa 
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stanowczo nalegał na przywrócenie tekstu pier- 
wotnego. Przeciwko projektowi nawet w tekście 
zmienionym głosowała Bawarja, Oldenburg, Bre- 
ma i Reuss starszej linii. 

, , Berlin 9. lutego. Według wszelkich donie- 
sień do kompetentnych władz nadesłanych, nie 
potwierdza się wiadomość o dalszem szerzeniu 
się dżumy po za obrębem dotychczasowego ogni- 
ską zarazy, Co do epidemii pod Saloniką, to 
pozytywnie stwierdzono, że jest ona tyfusem 
plamistym wprawdzie z bardzo silną śmiertel- 
nością, ale komisja sanitarna w Stambule zaj- 
muje się nim już od trzech tygodni. 

Berlin 9. lutego, Ani przedstawień ani pro- 
testu żadnego nie robiła Danja u mocarstw eo do 
zniesienia art. 5. traktatu praskiego, lecz będzie 
prawdopodobnie próbować bezpośrednich roko- 
wań z Niemcami. Pogłoski, jakoby Austrja przed 
zrzeczeniem się wykonania art. 5. zapytywała 
o to Francję, są mylne. 

Berlin 9. lutego. Urząd sanitarny państwa 
zaprzecza doniesieniom o nowych wypadkach 
dżumy w Salonice. Międzynarodowa komisja sa- 
nitarna w Stambule zajmuje się już od kilku 
tygodni wykorzenieniem tej choroby, która jest 
tyfusem plamistym. Niemieckiemu Montagsblatto- 
wi donoszą, że wszystkie ostatniemi czasy z 
Moskwy nadchodzące uspokojenia o stanie zara- 
zy są nieprawdziwe, a europejscy lekarze tylko 
wtedy otrzymują poparcie swojej misji, jeżeli tę 
pomoc grubemi pieniędzmi okupią. 

Konstantynopol 9. lutego. Wielki wezyr 
zawiadomił wczoraj wieczorem wszystkich na- 
miestników państwa o dokonanem podpisaniu 
traktatu pokojowego. Wojska tureckie, przezna- 
czone na żałogę do Adrjanopóla, wyruszają dziś 
z Silivri ku Czorlu, zkąd Moskale również dziś 
zaczęli ewakuować. Faraon effendi został mia- 
nowany posłem w Cetynii. 

Konstantynopol 9. lutego. Poseł moskiew- 
ski Łabanow-Rostowski zawiadomił dziś Portę, 
że car wydał wczoraj rozkaz jenerałowi Todle- 
benowi, aby przyspieszonym sposobem 150.000 
wojska z Rumelii i Bułgarji wycofać do Moskwy. 
Dziś wymaszerowały dwa pułki z Adrjanopola 
do Burgas, aby tam wsiąść na okręta, Wszyst- 
kie wojska będą wracać na Odessę, Nikołajew i 
Sebastopol. 

Pera 9. lutego. Gubernator Saloniki otrzy- 
mał wiadomość o równoczesnem pojawieniu się 
epidemicznej, podobnej do moru słabości w dwóch 
miejscowościach, o 100 kilometrów od siebie od- 
dalonych, w Jenidiejsku i Orfano; oba leżą w 
wilajecie Salonickim. Do okolic, dotkniętych e- 
pidemią, wyjechali tureccy lekarze wojskowi i 
jeden angielski lekarz okrętowy. 

Cetynia 9. lutego. Dziś własnie wkroczyli 
Czarnogórcy do Małego Brda i do Podgorycy. 
Tym sposobem dokonano anneksji. Illuminacje 
i salwy działowe ze wszystkich twierdz Czarno- 
góry i Te Deum w cerkwiach. Jutro przybywa 
tu nowo mianowany angielski minister - rezy- 
dent, Green, aby wręczyć księciu listy swoje u- 
wierzytelniające. 

Kraków 9. lutego. Protomedyk Biesiadecki 
przejechał dziś zrana przez Kraków w drodze do 
Warszawy. Na dworcu oczekiwali go wiceprezy- 
dent miasta dr. Wajgiel, radcy miejscy, profesoro- 
wie i lekarze. Po krótkiem zabawienin serdecznie 
pożegnany puścił się w dalszą drogę. Dr. Waj- 
giel odprowadza go aż do granicy. 

Brody 9. lutego. Astrachan i okolica na 
200 wiorst w promieniu jest całkiem wolna od 
zarazy. W miejscowościach najbardziej dotknię- 
tych, Wetłance i Seli j paje dżuma 
tylko sporadycznie. Komisji moskiew- 
skiej wysłanej do okręgu zarażonego, dżuma po- 
wstaje tylko przez zawleczenie, czemu książę 
Loris-Melikow stara się obecnie zapobiedz suro- 
wemi środkami represyjnemi. 


Telegramy Gaz. Nar. | ostat. wiadomości. 


Wiadomość o unieważnieniu art. V. trakta- 
tu pragskiego sprawiła przecież wrażenie w Pa- 
ryżu. Organ Gambetty, Rép. française, nie wie- 
dząc jeszcze o potwierdzeniu faktu przez Reichs- 
anzeigera berlińskiego, występuje gwałtownie 
przeciwko rządowi niemieckiemu, «i powątpiewa 
w prawdziwość doniesienia. Rep. fr. zrozumiała 
odrazu doniosłość faktu, i zdaje się poczuwać do 
obowiązku bronienia interesów Danii, a zarazem 
powagi Francji. Wiadomo bowiem, że warunek 
odwołania się do plebiscyt został wstawiony 
do traktatu pragskiego za inicjatywą Francji, a 
właściwie Napoleona III. Rzecz jednak stała się, 
i odrobić już nie może, pomimo opozycji dzien- 
ników francuskich. Ale ciekawi jesteśmy ich op- 
pozycji. Z tonu jej zrozumieć bowiem będzie mo- 
żna, jak dalece Francja czuje się już silną wo- 
bec Niemiec, i jak wszelkie zatargi z nimi trak- 
tować będzie. 


Zastanowić musiał każdego przedostatni te- 
legram rządu petersburgskiego, który z naiwną 
bezczelnością twierdzi, że gdy nie ma już cho- 
rych, przeto „gubernatorstwo astrachańskie czy- 
ni kroki, aby wykonać środki zapobiegawcze”. 
Środki zapobiegawcze! skoro dżuma przez dwa 
miesiące nagrasowała się do woli, Środki zapo- 
biegawcze mają sens przeciwko grożącemu nie- 
bezpieczeństwu, ale cóż one znaczą w okolicy, 
gdzie „wszystko pomarło, co nie uciekło?“ 
W tem właśnie leży niebezpieczeństwo — pisze 
słusznie jeden z dzienników węgierskich. Nikt 
nie może powiedzieć, jak daleko rozbiegła się 
ludność z okolic zarażonych, i jak daleko zajdzie. 
Wszak nawet moskiewskie sprawozdania 
zgadzają się w tem, że za opłatą małego pocze- 
snego, danego kozakom, można mijać kordon tam 
i napowrót, jak się komu podoba. Musimy być 
przygotowani, że za kilka tygodni fala emigran- 
tów rzuci się z carstwa na Europę. Wobec tego 
wysłanie komisji mięszanej międzynarodowej na 
miejsce jest dzieciństwem, obmyślanem tylko na 
uspokojenie umysłów, łatwych dla uspokojenia. 
Cóż ta komisja poradzi? Widzieliśmy, że cały 
tydzień przewleczono jej wyjazd, ponieważ z Pe- 
tersburga nie nadeszło było jeszcze zaproszenie. 
Komisję tę będą Moskale wodzić tamtędy, gdzie 
niczego nie znajdzie. Bo to kraj Potemkina, 
gdzie własny rząd nie wie dokładnie co się dzie- 
je. W oczach jej spalą może kilka nędznych 
chat, i przyjmą do wiadomości jej rady. Leka- 
rze sami będą studja robić, napiszą kilka rela- 
cyj, które po upływie 2—3 tygodni dostaną się 
na miejsce, i zanim kordon będzie urządzony, 
tysiące Moskali będą się znajdować w Europie, 
przynosząc nam w swym oddechu, w kufrach 
swoich i sukniach — dżumę. Nikt dotąd n, p, 
nie wskazał na właściwe niebezpieczeństwo w 
całej tej sprawie, tj. na pobyt dalszy wojsk mo- 
skiewskich w Turcji, które mają swobodną ko- 
munikację z krajami carstwa. Nikt nie zażądał 
od Moskwy wycofania tych wojsk co rychłego. 
Zamiast tego zaś fabrykowane depesze mają 
sprzecznościami swojemi uspokajać ludność. 

Kupcy lewantynscy żalą się na Austrję, że 
zaprowadziła kwarantanę na Adrjatyku dla sta- 
tków ż morza Egejskiego przybywających. Orga- 


jów Moskwie odstąpionych wolno posiadłości 


jakie istniały, stają się znowu prawomocne. 


Początek o godzinie '/,6tej wieczór: 
W teatrze hr. Skarbka. 

We wtorek dnia 11. lutego 1879. 
Na wszechstronne żądanie 
benefis i ostatni występ 
słynnego mimika 


Franciszka de Blanche 
zwanego człowiekiem 0 36 głowach 
ze współudziałem po raz pierwszy: 


_pani Alajzy de Blanche. 


Po raz dziewiąty : 


RUY-BLAS 


Opera w 4 aktach. Słowa hr. d'Ormeville, muzyka 
F. Marchetti'ego. à 
Nowa wystawa. — Nowe dekoracje pędzla p. Düla. 
Nowe kostiumy na cały personal. — Chóry wzmo- 
cenione, — Druga orkiestra na scenie. 


Początek 0 godz. wpół do Smej wieczór. 


Jutro: NINICHE. 


1. lutego 1879, 
Lubomirski z Kró- 
H. Szeliski z 


na wiedeńskie bardzo trafnie odpowiadają na 
te żale, że los obywatelstwa jest w takich cza- 
sach rozstrzygającym. Gdyby nie kwarantana 
na Adrjatyku, to Włochy okręta austrjackie u- 
ważałyby za podejrzane. W Palermie i Neapolu 
przyszło i tak już do zaburzen z powodu, iż się 
ludowi zdawało, że rząd nie dość przezornie 
działa. 


Konstantynopol 9. lutego wieczór. 
Układ moskiewsko-turecki obejmuje: 1. Trak- 
tat pokoju; 2. moskiewską notę do Porty; i 
3. protokół w 12 artykułach. Główne stypu- 
lacje są następujące; traktat berliński wcho- 
dzi prawomocnie w miejsce tych postano- 
wień traktatu Sanstefańskićgo, któremi się 
zajmował kongres berliński. Przez kongres 
berliński zaś nienaruszone punkta traktatu 
sanstefańskiego regulują się niniejszym trak- 
tatem. Wynagrodzenie wojenne ustanawia się 
w kwocie 802,500.000 franków. Sposób spła- 
ty i gwarancji dalszej umowie pozostawiono. 
Odszkodowanie w Turcji osiadłych, a przez 
wojnę poszkodowanych Moskali ustanawia. się 
w kwocie 26,500.000 franków, które dopiero 
po roku mogą być zareklamowane. Spłata 
kosztów utrzymania jeńców nastąpi w prze- 
ciągu 7 lat w 21 ratach. Mieszkańcom kra- 


Przyjechali dnia 1 

HOTEL ZORZA: St. ks. Lu 

lestwa. Z. Dembowski z Kosienic. 
Płuchowa. 

HOTEL EUROPEJSKI: J. br. Romaszkan z 
Horodenki. J. Krzyszkowski z Rozwadowa. Ww. 
Krzywicki z Moskwy. M. Siissmann z Moskwy- A. 
Kozolewski z Zarty. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. 
Czerniowiec. a. 

HOTEL WARSZAWSKI: W. Pieniążek z 
Brzany. J. Kuderkiewiez ze Stryja. J. Żurowski 
z Tarnopola. 

HOTEL LAZARUSA : Z. Gajewski z Bory- 
nicz, K. Szybalski z Łopatyna. M. Feliks z Tar- 
nowa. L. Miinz z Brodów. 
Damenes 

Lwów, z Izby handlowej, 11. lutego. 
I Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . . 
„ Lwowsko-Czern.-Jaska 
Banku hip. galic. po 200 zł. . 


R. Klimkiewicz z 


swe sprzedać, i kraj w ciągu trzech lat opu- 
ścić. Na wszystkie zbrodnie polityczne doko- 
nane przed zewarciem traktatu, oba moca1- 
stwa zobowiązują się dać zupełną amnestję. 
Traktaty handlowe i kapitulacje z Moskwą, 


Ratyfikacje mają ile możnoćci w ciągu 14 dni 
być wymieniane. Nota Łobanowa zawiadamia 
Portę, że zaraz po nadeszłej ratyfikacji rozpo- 
czną Moskale odwrót, który do 35 dni u- 
kończą. 

Protokół zawiera: 1. Uznanie postano- 


218 — 220 75 
119 75 122 25 
249 — 25% — 


R" gnap I -| „ kred. gelic. po 200 złr, . 216 — 220 — 
wień traktatu berlińskiego, nieulega żadnej II. Listy zast. za 100 złr. 
zmianie ani co do swojego charakteru ani (bez kuponu bieżącego). 
co do swojej doniosłości; 2. Odszkodowanie | Tow. kred. galic. i pret. w. a. . 86 a 10 
moskiewskich poddanych w kwocie 26,500.000| »” w. gen b c: = c 
jest maksymum, a pretensje będą przez mo- | Banku hipot. galic. 6. pet. s 91 — 91 75 
skiewską komisję przy udziale delegata ture- | Galic. Zakł. kred, włośc. 6 pret.. 91 — 92 — 
ckiego zbadane; 3. Opuszczenie artykułu 5 „= Listy A = ay złr. 
traktatu sanstefańskiego co do wynagrodze- | 08980 roln. kredyt. » 
nia wojennego dla Rumunji, Serbji i Czar- vi ED Dy. tai 
nogóry, z powodu niepodległości tych państw, | Indemnizacyjne galicyjskie . . 8540 86 26 
którym jednak pozostawia się w tej sprawie | Obligacje komunalne Zakł. kr.wł.6 j, 90 — 91 — 
bezpośrednio z Portą się porozumieć; 4. am- | Pożyczka kraj. Z r. 1878 po 6 pr. 90 — — — 
nestja nieprzeszkadza żadnej z obu mocarstw | Losy miasta Krakowa „ 1450 16 50 
- . ż -E . e. » Stanisławowa . . . 2350 25 — 
uciec się do środków policyjnych przeciw V. Monety. 
osobom, które mogłyby się okażać jako nie- | Dukat holenderski . . : 541 551 
bezpieczne. Ma leuarski 4%... 547 0500 
Zaraz po podpisaniu traktatu oświad-| Napoleondor . . . . . . . 930 936 
czył Łobanow] Karateodoremu, że fpomimo| Półtmperjał rosyjski. . . . . (954 9 64 
> x : . | Rubel rosyjski srebrny . . . 164 174 
traktatem zastrzeżonego 35 dniowego termi- a a 111 113 
nu ewakuacja Adrjanopola i okolicy, nie-|100 marek niemieckich . . . . 5139 58 -- 
zwłocznie się rozpocznie. Istotnie przygoto-|Srebro . . . k 99 50 100 50 


Kupouy w srebrze . . . . . 99 25 100 25 
z Eo W 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 

Wiedeń 10. lutego 1879. 

godz. 2 min. 15, popołudniu. 
Losy kredytowe 161.50. Węgier. kred. 
Akeje fran.-aust. ——, Anglo-austr. 


wali się Moskale w niedzielę d. 9. lutego 
opuścić Adrjanopol, dokąd Reuf basza już 
dzisiaj wyjeżdża. Mahmud Nedim nieprzyjął 
gubernatorstwa w Mossulu. 

Salonika 9. lutego. „Pol. Corr.“ Ze 
strony tureckiej skonstatowano urzędownie, 
że chorobą we wsi Samikowa recte Szikowa 


216.50 
go~- 


$ sd: 5 Unionsbank 63.—. Kolej Kar. Lud. 218.25 
w dystrykcie Xanthi jest tyfus, gdzie W | Nordbahn 205.50. Kolej Połudn. 64.75 
ciągu trzech miesięcy ze 700 mieszkańców | Kolej Alföld, 116.—. Kolej Elżbiety 160.25 
250 na tyfus zmarło a 100 jeszcze cho- | Kolej Lw.-czer. 121.—. Węg. Nordostb. 111.25 
rych. Rudolfsbahn 116.75. Wied. commun. 90.50 


Weg. obl. p. w zł. 65,75. Galic. indemniz. 85.50 


Wiedeń 10. lutego. „Pol. Corr.“ do- 


a, Losy z r. 1864 145.50. Kolej Siedm.  107.— 
nosi, że w roku zeszłym dochód z podatków | Verkehrsbank 105.50. Losy tureckie 23.40 
stałych wynosił 93,358,000 złr. czyli o| Węg. renta wzł. 82.55. Kolej Państw. 245— 
1,286.000 złr. a dochód z podatków niesta- | Pankverein 103.—. Ros. rubel pap. 1:12 

Losy węgier. 80.70. Marki niemieckie 57.55 


łych 172,391.000 złr., czyli o 1,282.000 złr. 
więcej niż w r. 1877. 

Wiedeń 10. lutego. Hr. Taoffe, ponie- 
waż nie udało mu się utworzenie gabinetu 
parlamentarnego, wraca na swoją posadę do 
Tyrolu. 

Wiedeń 11. lutego. Radca namiestnie- 
twa dr. Biesiadecki telegrafuje do ministra 
spraw wewnętrznych z Warszawy d. 10. b. 


Węg. Ostbahn, —.—. Węg. galic. kolej —, — 
Usposobienie : wyczekujące, 
Wiedeń d. 11. lutego. 
godzina 10 minut 44 przed południem. 

Akcje kredytowe 219.40 Anglo-Austrjackie 95.25 
Kolei Kar. Lud. 218,75 Kolej Południowa 66.— 
Uniousbank 64.—  Napoleondor 9.32 
Rosyj. banknoty ł.'2*/, Usposobienie: silne. 

Berlin da. 10. lutego. 

godzina 5 minut 43 popołudniu. 


m.: Austro-węgierska i niemiecka komisja EE LO ia > A 
przedstawiała się dzisiaj jenerał-gubernato- | pumanier | 29.10  Oseterr. Banknot. 174 — 


rowi pod przewodnictwem konsulów. 

We wtorek w południe odjeżdżamy do 
Moskwy. Tutaj otrzymane wiadomości o dżu- 
mie są bardzo pomyślne. 


Usposobienie : ożywione. 


Kasa galie. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje. - 
5°, Listy zastawne oprócz kupo- 


Paryż 10. lutego. Uważają jako -rzecz nów 100 złr. po  . , 86 — 86 50 
pewną zamianowanie jenerała Chanzy amba-|4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
sadorem w Petersburgu. Przeciw radykalne- nów 100 złr. po . _ . 8075 8150 


mu dziennikowi „Révolution frangaise“ wy- 
toczono śledztwo karne z powodu artykułów 
pisanych przez skazanych komunistów. 

Berlin 10. lutego. „Reichsanzeiger" 
podaje jako urzędowe, że rząd grecki z uwagi, 
iż sprawozdanie konsularne z Kavati nad 
morzem Egejskiem wybuch tamże dżumy po- 
twierdzając, zarządził ścisłą 21 dniową kwa- 
rantannę na wszystkie tureckie i moskiew- 
skie statki przybywające z morza Czarnego 
lub Azowskiego. Z Carycina telegrafują d. 8. 
lutego jako wiarogodne, że tak tam jak i 
w okolicy nie było dotąd wypadku dżumy. 
Londyn] 11. lutego. „Office Reuter“ 
donosi z Przylądka Dobrej Nadziei d. 27. 
stycznia: Kolumna angielska, złożona z od- 
działów z 24. pułku, 600 rodowitych afrykań- 
czyków, ijednej baterji została przez 20.000 
żołnierzy króla Zulu pobitą i doznała stra- 
szliwych strat. Transport żywności złożony 
ze 102 wozów, 1000 wołów, 2 działa, 400 
granatów, 1000 karabinów, wielki zapas a- 
municji i innych przyborów wojennych, sztan- 
dar 24. pułku, dostały się w ręce nie- 
przyjaciela. Bitwa toczyła się nad rzeką Tu- 
gela. Padło 5000 zulusów. Kolumna angiel- 
ska jednak została zniszczona. Ma 500 za- 
bitych szeregowców i 60 oficerów. Miasto 
Natal jest w niebezpieczeństwie.  Jeneralny 
gubernator Przylądka Dobrej Nadziei zażą- 
dał posiłków z Anglii. 


Lwów d. 11. lutego 1878. 


Pociągi kolejowe. 
Qdehodzą ze Lwowa: 

Podług zegaru lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 28 przed półnecą 
poeiąg pospieszny: o godz. 4 m. 53 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 59 po południu pociąg 
RB Ą 

DO PODWÓŁOCZYSK: z Podsamcza: o godz, 11 m. 30 
wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m. 47 w poład- 
nie JA g mieszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworea: o godz 5 
min. 57 rano, pociąg pospieszny ; o godz, 11 min. 4 
wieczór pociąg osobowy: o godx. 12 min, 25 w po- 
ładnie, DAE mięszany. 

DO CZERNIO C: o godz. 7 min, 5 rano, pociąg po- 
spiemmy, o godz, 1] min. 45 wieczór, pociąg mięsza- 
ny, o godz. 12 min. 50 a południa, pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWUWA: na Stryj: e godz. 7 rano. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z KRAKOWA: o godz. bmin. 42 rano, pociąg pospiesmy, 
e godz. 9 min. 47 wieczór, pocięg osobowy, o gede. 
11 m. 28 przed południem,"pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: ma dworzec w Podramozw: e go- 

dziale 3 min. 22 rano, pociąg osobowy, o godz. $ m. 
29 po południu, pociąg mięssany. 

z PODŃWOŁOCZYSK: na emi lwowski główny, o go- 

dzinie 11 m. 3 wieczór, pociąg pospieszny, o godz, 

2 min. 58 rano, pociąg osobowy, © godz. 3 m. 59 pe 

ołudnim, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEO: o godzinie 10 min. 15 wieczór, po- 

cięg pospieszny; o godz. 4 min. 6 rano, pociąg mig- 

zany: o godz, $ m.10po południu, pociąg mięszany. 

Z BT b SŁAWOWA: na Stryj; o gedz. $ min. 35 wie- 
BRÓT. 


NADESŁANE. 
Dr. Marjan Krówczyński 
adwokat krajowy, otworzył kancelarję we Lwowie, 
ulica Karola Ludwika 1. 3. 


v 

W wypróbowanych i uznanych z cay- 
stego naturalnego w smaku gatunkach, a 
po:ług mocy iaromatu stopniowo liczbami 
oznaczonej. Sprzedaję po cenach dawniej- 
szych, tanicn:. Ręcząe za dobroć i praw- 
dziwuść polceonego Towaru. 
I oigo (gabelio Nr. 1, zielo- 
u. średnia A Pe 
Porto Cabello Nr. 2. zielo- 


na dobra t sucha z P E 
Porto Cabello- Nr. 3.- zielo- 

na wyborna m pożzb, hol "Y 
Porto Cabęt o Nre4. zieło- ai 

na najwyborniejszi = „e 1.05 
Jawa żó ta Nr. 1. średnia . „ „70160, 

A n » Ż. bar. dobra p „ —.90 „ 

a n  „ 3. najwyborygwyedć T 
Brazylijska Nr. 1. średnia go» .70 y 

s „ 2. dobra dear LLO w 

Mocu prawdziwa arabska s o» —30 , 
Portowa żółta ny 80 „ 
Perłowa zielona å 6 «4 Gas WE » 

lz py Palepszy w głowie 1 kig x 
Cukier jeodowe goa 2 wi 
Ryż grukoziar. praw. włoski e p — -24 „ 


Sa gę pułmewe indyjskie won = BO „ 
Musztarda prawdz. franc. słoik 45 i 75 c. 
Amerykański krochmal brylantowy nada-| 
jacy bieliznie najpiękniejszy połysk, bia- 
tasć l sztywność, 1 paczka 16. et. 
Rum prawdziwy z Jamaiki stary, najwy- 
borniejszy w V, 7,1 Yi butow 1.50, 


„.jkuje umieszczenia na wsi. 


w średnim wieku, nan- 
| czycielta kwalifikowa- 
j na, z kilkuletnią prak 

tyką jako nauczycielka 
!'! 49 przy szkołach i prywa- 
itna, posiadająca język niemiecki, francuski. 
(udzielając gruntownie muzykę, może zobo- 
wiązać się robić roczue egzamina z czte 
rech klas normalnych z elewami, uczę 
szczującymi, do szkół publicznych, poszu 
Bliższa wiado- 
mość w biurze pani Witoszyńskiej w Ryn- 


Najpiękniejsze i najgustowniejsze 

BUKIETY świeże balowe od 1 do 15 zł. 

BUKIETY kotylionewe z kwiatów świeżych od 
10 do 50 ct, z kwiatów sztucznych bardzo 
gustowne od 5 do 30 et. 

Bukiety szimczne do ubrani« stołu od 50 c. do5 zł. 

polecu uowo urządzony handel kwiatów 


J&W. Stachiewicza 


ku l. 28. /1558/8 8 
we Lwowie plac WNacjacki 1. 11. 
W instytucie Zamówienia z prowincji uskuteezniają się jak naj- 
iiaukowym wojskowym akuratniej i odwrotna pocztą. 1419 4-5 


ulica Piekarska l. 21 | 
rozpoczyńa ię mowy. kurs jedno- 
rocznych ochotników i innych 
nduk przygotówawczych wojskowych zd- 
1 marca 19%9. Zakład utrzymuje 
także pensjomat 
Zgłaszać się można codzień od 4—7 
godz. po południu. 1353 16—30 


Mioestlich 


przełożony zakładu 


(em r pam przy ERZE m 


ATTE papom STE SE 
Nadeszia 


pod moim adresem z Chin wprost sprowadzona 


TA 


| u 

aty asz bogato ilustrowany ceumik | z Bi 
lówn, lkieg: rodzaju pią -z - > 

g yh nity i pa w najlepszych gatunkach as 


uasiom. rosiin gruntowych 


Ram prawdziwy z Jamaiki bardzo dobry, 
L buta I1 1.20. : 

Portorjam pocztowe kosztuje do 5 kilogra: 
mów 30 ct. 1530 2—2 


9. T. Winckler, 


Lwów. 


„FEYTONA 


czyli amerykański olejek z kwiatów, 


której pół kilograma kosztuje ioco Lwów zl. 3.50 i 4 zł- ng! 
za 
9 


J. S. Podlewski, 
e 


i cieplarnianych, drzew i 
krzewów egzutycznych, vizkich i 
wysokopiennych "róż, cebulek i 
roślin bułlwowych itp. na rok 
1879 wyszedł z druku i rozsyła się 
ua Żądanie bezplatnie francó. 


Rudolf Abel & (o. 


k.k Hof- Hsndelsgartner u. S.men: 
handler w Hietzing pod Wiedniem, 
1u71 2- 3 


DEEG 
SURE SEBE JL 


od 
dA 184155 
a Lwów, przy ul. Sakramentiek Nr. $ 
yk TEJRE IBEIJFRZZEZ „EITE XEZER ze Ea 
POOL GRZEŚ +? GTE 
- | z JAR "on z x 
Pastylki ićrymickie. 
Z treści stałych składników szczawy krynickiej wyrabiam w tormie okrągłyci 
cukierków Pastylki (podobnie jak Bilin, Ems, Vichy,) które wedlug zasad przez 


najpewniejsry środek od bolu zębów ; 
skutsk w okumgnieniu! Prawdziwy.. do 
nabycia we Lwowie w aptece J. 
Beisera. 1341 5—6 


IANT. OA- ZR E eE i KOGO 


miła od Lwowa 
przy gościńcu mnurewanyrm, 


Folwark 


obąjmujący 150 morgów ornego pola, pro- 
pinacja niesie rocznie złr. 280; — budynki 
w jujiepszyin stanie, jest do nabycia 
pat zir. 23.000 w. a. 

Kapitału w gotówce  pctrzeba zlr. 
13.600. reszta poźyczka Towarzystwa zien- 
skiego kredysowego, 1558 3-83 

Bliższa wiadomość na listy frankowa- 
ne $. P. poste res'ante Lwów. 


„omisję balneologiczną byłego Towarzystwa Naukowego Krakowskiego podanych tak 
że względu na własności lecznicze, jak i na smak przyjemny, birdzy korzystnie „się 
odznaczają. Woda krynicka jako środek wzmacniający przeważnie skłańa się Z. wa: 
pna i żelaza i słusznie znajtuje zastosowanie: 1. w długotrwałym nieżyvie żołądka 
lub jelit, osobliwie gdy wspomnione cierpienia z chrowiczną biegunką są połączone. 
2.. W katarze pęcherza moczowego lub nerek. 3. W postaciach choroby ungielsiej u 
izieci skrofulicznych. 4. W drażiiwości nerwowej z niedokrewnością lub blednicą wy- 
stąpującej. Ponieważ skladniki stałe, wodzie krynickiej właściwe, w pastylkach jako 
dwuwęglany się zachowują, prześo użytek tychże pastylek w wyżej nadmienionych 
wypadkach ws.azanym bywa, 7 s 
Pastylki Krynickie dostać moźna: We LWOWIE u pp. apt. Mikolasch i Ła- 
zowski, i Nahlik; w Wiedniu na składzie wód wineral. p, dr. Well W ldprettmarkt 
Nr. 5.u p. Raab Lugek apt. pod „czarnym niedźwiedziem: i u p. Mattoni et Wille, w 
Pradze u p. Fr. Khumerte, w Warszawie u pp. api. dr. Heinricha, K. luilp.pu i H 
Kacharzewskiego, w Odessie u M. Kostnera, w hijowie u p. w. Seidla, W Zytoinie 
rzu u p. ©. Marcińczyku, w Berdyczowie u p Paciorkowskiego, w Ktisibzb igo odzie 
lu p. E. Goldberga, w Poznaniun p apt. ur. Mańkiewicza, w Krakowie u p. Ji Wou- 
tzla, w Czerniowcach u p. Krzyżanowskiego, w Czortkowie u p. L. Nossa, w Brzesku 
a p. Janoszka. Jedno pudełko odpowiada ilości 5 kilo wody mineralnej. 
13558 12 M. Nitribitć, aptekarz w Krynicy. 


a 


na zboże 'i mąki 


utrzymuje na składzie 


Arnold Werner 


KK A a ©1201 aE 


3.500. złr. 
kapitału w gotówce lub w papierach 
vattościowych poszukuje się na hipotekę 
do pewnego i niezawodnego interesu Z 
zapewnieniem |1Opre. do l2ọre. Można 
przystąpić vo'spółki w zyskach i w zaję: 
ciu. Uterty pod adrescm L. 8. Lwów 
post. rest 1587 1—3 


x 
| 


we Lwowie 
1462 3-6 g 


TUT | cygaretowe wszelkiej 


długości i szerokości, 2 

najlepszego papieru cy- 
garetowego francuskiego sẹ do naby- 
cia w fubyce tutek przy ulicy; Kra. 
kowskiej l. 5. Zamówienia z prowin- 
cji pod adresem: W. Ptaszyński ||| 
1. 5. ulica Krakowska w podwórzu. 


LO 


O 

m ) sni] Iks mat 

9 tæ Glówny Uennik Nasion Ez H 
pierwszego w kraji specjalnego i wyłącznie 1517% 

| głównego składu nasion f Ë 

ETERO FILA LUCKIKGO M 


we Lwowie przy placu Haliskim l. 15. w gmachu Barku hipotecz. 


wg opuścił już prasę “JEN 


i rozseła się na żądenie frane o. 
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Wi oedeńsi<ie 


Wrzewiki filcowe 


— Wa WW, A a A oni | ff 
| gE A _ KIOPOOC- | —_ _ „PE 0 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 


A OPACTWA FECA Maga M — 
W DAMSKIE, MĘZRIE i DZIECINNE wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i 
utrzymuje i poleca 1338 11—*2 „ycd WOJEN 
JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKLERÓW 


Zza” fabryczny skład u 


Wymagać aby etykieta kwadratowa znaj- » p 
dowała się na spodzie butelki z własnoręcznym Ffegramo aml 
podpisem głównie dyrygującego = 
maa a Shad główny w Fecamp we Francji. 
VERITABLE LIQUEUR RENKDICYINE, Ageucja główna w Paryżu Boulev=rd 
Bcevcite en France et à IEtranćer. || Hausmann 7%. Dostać można we LWO- 


79 mÓŃ0 „M nm m 


ROB BOYLE 


sprawdzona od wieku (748! bziala bardzo 
liszajom, skiofułoni stripom, wrzodomt, za 
robom zarażliwym nowym i zastarzałyjm. 
Podpis własnoręczny Dra (rIRAUDKAU-DH-Ń 
skład główny w Paryżu, 


We Lwowie w apt. pp. Krzyżanowskiego, Mikolascha i Ruckera, w Czer: 
niowcach u Golichowskiezo, W Stanisławowie apt. F. Stechera. 


AU LAFFECTEUR 


Upoważniony we Francyi, Belgii,,Austryi i Rossyt 
Rob jest Sirop czyszczący krew składn rzysło roślinnego, 


P] WIE w cnkieruiach pp. Leop Rotlendera. 
i M. Kosteckiego, F. W. Królikowsk ego. 
W Stanisławowie apt. F. Stochera 
(EERSTE "Tem 


0 Pierwsze, prawdziwe, leczące preparaty słodąwe Jaua Hoff, opatrzone 

są dla c. k, austr, węgierskich państw zaprotokołowaną marką ochron- 
ną, (Portret wynalazcy Jina, Hoff.) Kawa slodowa i mączka pożywna 
dla dzieci 44kruć wtznaczone. (Założenie przedsiębiorstwa 1847.) A 


którego skuteczność 
skutecznie przeciw wijrzutom naskórnym, 
wałom i gruczołom, zakażeniom krwi i cho- 


AINT-GERVvAr3 daje rękojmie prawdzi wości. 
ulica RICHER, 12. 


-— ąz 


Z powodn złych interesów 


zupełnie uwinać i nasze olbrzymie rapaay, pr 


sR Zupełna wyprzedaż ł 


towary fabryczne ze srebra chińskiego 


Pomocną skuteczność 


W Jrzypadłodcidci asin 


zmuszeni jesteśmy, nasze 


zepyscnych wyrobów ze arabra chińskiego, 


znacznie niż ny fabryczne edać. 
Zapełne cenniki boyz i pip» Da przesłane. Lem ĘCZĄCESO 
Zniżone ceny : Tm 1145 1—? ; i 

4 M iej- Terni u dawniej — teras s 7 '/ | { RAR" 
© |6 łyżeczek . s uł. 3.50 1.50 | t erarka na maato > xł. 5— 1.— 5 asy ! 0 | U 

G lyżek w 7.50 2.80 |f'para lichtarów | +: | e  Ś—, 38— S 9 

s nażów Ą 2.50 2.80 jë padkiaidkina poia f 5 8: pAs z 5 

4 czad" >. 0 © 2:30 6 możówł deserowych | -wożb w-wa podają leczące przez 1000 lekarzy nznane preparaty sło- 

Ag M pó WE = eee góć AROSA dowe c. k. nadwornego dostawcy Jana Hott, we Wiedniu Ii 


= 
Najuowszy garnitur 


tykałów vo zdumiewająeo fanieh ce! 


==" Przedewszysikiem 


6 sztuk łyżek, 6 szt. nożów, 6 szt. widelców, 6 szi. łyżeczek do kawy, 
wszystkie %e 24 satnk rasem w eloganckienmretni 


Te same przedmiąty ze arebra Britania w ilości 24 sztuk w eleganckiej azkatałca 7 zł. 


Zamówienia au pobraniem poeztowem i 


E. PREIS, Wien, 


inek dą manszetów po | sł, — Pa ri 
Dalej piękne tase, imbryki 1 esajniki, ubiory na story, żyrandolo, eukrowniczki, kubki 
ua jaia, uscesery na wykławacze żo zebów, garnitary na ocet i eliwę i wiel» Innych pr- 


_ Graben, Braunerstrasse 8. 
Następujące uznania potwierdzają powyźsze : 
Wo c. k. fabryki nadwornej preparatów 
siodowych w Wiedmiu, Graben, Briunerstrasse 8. 
Korzystając z zwróconej przez p. Ilurtla, reprezentanta 
„Weltbłatt* uwagi o wyboraej dobroci i sile leczącej przez paua 
wyradianych wyrobów słodowycu, uczyniłem w aońcu, gdy ku 
uchyleniu przypadłości astmetycznych i męczą- 
cego kaszlu piucowego, wszelsie używane Środsi ża- 


2 


srka ma papierosy 3 st, — 


XRWCOCCCCCOC 
a dla tych, którzy nie cierma piwa 


oreitwa 14 króć Gd 


XX 


proszę zauważać ZEEE 


=X 


ñ 


24 z}. teraz 10 zł. 


X 


ed stębi 
| i 


uh gotówka natychmiast i aumiennie, 


r. 29. 


T 


X 
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Au Quinqnina, et au Cacao combinés 


WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD'A w połączeniu z Cai- 
“isisa I CAGA0. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób ja 
)| „ragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który x po- 

wodu swych własności terapeutycznych nazwany został : ŚCIĄGAJĄCO- 4 
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, |šij 


przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla ozolni 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 


wiekiem i niemocą;, szczególnie 
jecych : 


NIELOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁA- 1$ 
BIENIU PŁCIOWREM, PRZEKRWIENIACH BIERNTGR,20ŁZACH, SKORBUCIE, W PE- p 


RYODACH POWROTU DQ ZDROWIA. PO 


WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW I NAŚLA- 
DOWNICTW 
SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULT'A, 53, ulica Réaumur, w PARYŻU 
„Dostać można we Lwowik, w aptecę P. Mikolascha ; w KnakOWIE 
aptece P. Redyka. 


aptece P, Trauczyńskiego | w. 


MBotkenthurmstrasse N 


działa pomyślnie w chorobach następu- [3 


dnej nie przynostiy mi pomocy, użytek z piwa zdrowia i 
z ekstraktu skodowego i z cukierków Ssłodo- 
wych, i patrzcie, po krótkrem zażywaniu tych prawie CUU0 
wuych srodków leuzuiczych, odzyskałem moje Zapełue zdrowie. 

Dla dobia cierpiącej ludzkości nie mogę puwinąć, ażebym 
panu. mę wyraził puwiicznie najżywszegu pudzięk.WaLla 44 
pańskie nieoszacow ane wy nałązki. 

Meidling poa wiedmem, we wrześniu 1878, 

Teresa Selmer, llauptstrasse Nr. 5. 

Fabrykaty: słodowe Jana Hoff odznaczono 'w prze 
ciągu 30 lat, jak długo istnieje przedsiębiorstwo, 48 
kroć dyplomami na dostawy dla aworów i medal nagrody 
że wszystkich krajów Jiuropy. "Zadne temu podobne 
przedsiębiorstwo nie cicszy Się tak długiem powodze- 
niem, Wszysey lekarze wyrażają swe uznunia, ordy- 
nując te środki bezpośrednio lub doradgając użycie ta- 
kowyeh, z tych zatem względów nie mależy się dziwić, 
se cwrpiący z pełnem zaufaniem kupują te środki le 
Cźnuze, przenoszące im skutek. 

We Lwowie do nabycia w apt. Jakóba Beisera, Zygm. 
kuckera, w nandlu Karola Bałłabana, w cukierni Jana Millera; 
0. T. Wineklera, W. Marszałuiewicza; w Tarnowie u Edw, 
Bank, w Frzemyslu u M. Krag, w Karnopolu w apt. Fr. Ja- 
MYrOgIEWiGZA i u spaskob. Morawetza; w Tarnowie W. Miild- 
ner, w Stanisławowie W. Waldek, A. Gryzieckiego handel ko- 
rzenny, w Hrudach Br. Witosławskiego, 1197 5—65 
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X XIX X 


zj vizczejący rhstrokt słu dowy Jana He 


"Tou é zeztcło w przeciągu dOleltniego isinien a 


X 
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wracających mozolnie |} 


y, pram dersy [igne ri 


} 


£ 


Piers 


CIĘŻKIĆA GGRACZKASH. : 


CCCECCCCECCŃ 


Pierwsze, prawdziwe, rozpnszczająca flegmę, leczące Jana Hoffa cu- 
kierki słodowe na piersi są opakowane w niebieskim papierze, Takowe 
Q zostały 44 kroć- udznaczone w przeciągu BOlebniego istnienia przed- 


0 
. siębierstwa. 


żer <07 a> nA» BZ) 


I |300 morgów ornego polu, lasu 6) morg. 


nmas] 


XICCCECE 


PZŻ BFW I TT! 007 MOE PONTA TONY. © I WTA RYC PE NOTTE © E A 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


ORKKAWYNNAIANAMONANANAAAAAM 
Ważne ogłoszenie i polecenie! 
Dr. Kiesowa augsburgska 


rę æ // i CJ 
Esencje zycia 
szczególnie przeciw febrze, cierpieniom żołądka i spodnich 
częscinch, od wielu lat wypróbowaną i zachwaloną. dostać można zawsze 
w świeżym zapasie w danyni razie, 1349 6 -24 X 
wc Ewowie u Jakóba Reisera, apt. | w KRAKOWIE u M, Jaworniekiego, % 
u Piotra Mikolascha „ 5 u W. Redyka, apt., 
u Żygu. Ruckera „|w KOBŁOMYJI u J. Sidorowicza, apt. © 
3 u K. Krzyżanowskiego BOCHNI n Franciszka Reisa, p 
apt. kota Hrygidek. TARNOWIE u A. Tenczyna, apt, ai 
w BRODACH K. B. Witoslawski apt. RERSZOWIE u J. Schaitera i Sp., t 
Ed. Liszka, apt. TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza 
t 


Do sprzedania 


Ñ 
d T Ar, 

wieś Tuczapy 

lęgów 120 morg... propinacja rocznie 
1400 zł. wynosi. Bliższa wiadomość pod 
adresem Jan Biliński nadleśniczy w 
Dzurowie poczta Popielniki. 

1582 1-5 
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Młoda osoba 


bbrze wychowane, z dobrej familii ży 
*zy sobie przyjąć miejsce towarzyszki 
Wto do zarządu w zamożnym demu we 
Lwowie. Swiadectwa jak najlepsze. Adr s 
(N. N. Nr. 17.) Admiutstracja „Strzechy 
Ojezystejć we Lwowie. 15501 8 


w 
w 
w 
w 


w CZERNIOWCACH F.Golichowski apt SAMBORZE n 1, Aleksiewicza apt., 
Kamil Alt, apt. STRYJU u Juliana Zagórskiego, 


STANISŁA WOWIE F. Stecherapt. 


pa 


, PRAWDZIE 
g1 y : à zi 
PIGULKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
czyszczających krew we wszelkich sla- 
busciach złego przymiotu, skrotułicznych, § 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuriu | 
krwi. 1017 5—? 
Sklad główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptesąrza 50, ulica Louis k E 
raud, we Lwowie skład s yłączny w Bl: 
apt. p. Krzyźanowskiego obok Brygiuekh 
W Stanisławowie apt. F. Btechera. 


DOZ EZOREŚ E TOSSEPOWAE: 


Tysiące zlotych Z 


yS 


w najiatwiejszy sposób na giełdzie 


K z ograniczonem ryzyko æQ 


przez wzięcie ndztaąlų w pretwi-wen przedsiębiorstwie (spekulacja z 6- 
gramiczonem ryzyko), które szczególnie oględnym spekalantom 
zalecić można, gdyż strata zawsze jest Ściśle ograniczoną, a przeci- 
wnie wygrana zupełnie jest bez granic. 


ję Ee bla przykladu w rajgorszym wypadku wynosić może ryzyko: 
Dła dzieci i dorosłych! przy 20 szt, austr, abeji kredytowych na zł, 125.-- , na przeciąg miesiąca, 
y : j A g WER. "p 9 n 15 - | w htórym to czasie 
Dr. A. Alenka M. akeyj Ang o 4 37500 wszystkie korzystne 
p zbi D000 austr. rencie papierowej „ „ 40. | swiary kursu wyzy- 
p S(UU węg. rencie złożej 00. ` skane być mogą. 


` r a! . sv kid m : U ` 3. 
bliższe otjaśuienia o tew, tudzież wszelką informację co do spekulacji 
giełdowych udziela mój bank najchętniej i bez kosztów, memniej załatwiają 

| się wszystkie sprawy wchodzące w zakres bankowy i wymiany, 


FRANZ ECKERT, Bank- und Wechsełhaus, 


we Wiednin, Schotteuring It, Ecko der Wipplingerstrasse. 
11386 i2 (Założony w roku 1854.) 


|. kiicatarrhalicnn" 


przeciw wszelkim katarom błon 
śluzowych dla osób dorosłych i 
dzieci, 

Herbata ta sporządzona oa pod- 
stawie badań naukowych, składa. sie 
z najskuteczuiejszych ziół i korzeni, 
działają wybornie przeciw wszystkim 
zapaleniom kataralnym: krtani, prze- 
|| wodów oddechowych, oskrzeli płuc; 
leczy grantownie katary pęcherza, ma- 
cicy i pochwy macicznej, a ułatwiając 
trawienie, przeczyszcza krew. ; 

Paczka duża 8) ct., mała 40 et. [fi 
wraz z sposobem użycia. 8 


DRA A: PLENKA 
PROSZEK na kaszel 
Smakuje i działa bardzo dobrze. 


Pudełko z opisem użycia i dyete- 
tycznem objaśnieniem 40 ct. 


Dr. A. Plienka 
‚proszek na trawienie. 


Niezrównany w kwasach żołądka, 
paleniu w żołądku, odbijaniu, braku 
apetytu, osłabieniu trawienia, hemo- 
roidach, dlatego jest nieocenionym 
srodkiem domowym. 

Pudełko z opisem użycia i dyete- 
tycznem objaśnienietm 70 et. 

(Najwyższy c. k. patent z dnia 23. 
marca 1861 roku, zabezpiecza wszy» 
stkie te środki od falszowania.) 

Do nabycia we Lwowie w apt. p. 
Piotra Mikolascha, w lfrakowie w apt. 
Hen. Stockmara. 

O przyjęcie ua skład w innych 
miejscach za znacznym rabatem, upra- 
szama ndawać się do apteki „zum Moh 
ren“ w Grazu. 1348 6 12 


A Z 


Konkurs. (4 Bliższe objaśnienie bezpłatnie i franco. 1186 3—? W 
inna A2 Główny skład u C. Haubner, „Apotheke zum W 
Mäzoryczneg oi Engel“ we Wiedniu, am Hof Nr. 6. 
obsadzenia ków di ao. > gdzie ROA się także Mados: zamówienia za zaliczghiśm, i 
disty przy EPE miasta gg Tamże są wszystkie krajowe i zagraniczne ścodki lecznicze i specjal- FB 
ZG A AO Wera e z ności zawsze w zapasie, i Żądanie wysyłają się. Spis wszystkich Środków 
W. au. rocznie, biemniej celemuf 
prowizorycznego obsadze- $ 
nia lub stałego nadania po- > 
sady budowniczego z płacą goes 
400 zły. W. a. rocznie, rozpisuje pij 
się niniejszem konkars de dmia $ 
1. marca 1879. 


„ZBADA PYTAL CZECH 


U WGP, ZAŁ 


Ni mili Me ji || A. 8,W, 


1 
ya » 9 $ z w C] 
Cierpienia szyi i piersi, 
H nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
uzdrawionych) za poradą Alex. Humboldta (skonstatował zupełne wyleczenie 
Ą astmy i tuberkutów przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set $A 
lat, doświadczone przez prof, Sampsona pigukki z Coca, N. 1 pudełke 2 zł. 
H 6 pudełek 10 zł. w. a. Broszura o użyciu Coca bezpłatnie i franco. . 


słabości w dolnych częściach ciala 


F katar żołądka, hemoroidy itp leczą się szybko i radykalnie za pomocą środka $ 

$ uniwarsalnego używanego przez Jndjan w Peru, zwanego rośliną Coca. Od 
wieluset lat wyprobowane w kraju i zagranicą, są racionalnie za świeżej ro- 

4 sliny sporządzone przez Sampsom pigułki Coca N. 2. po 2 zł. 


|; i 41 a gł; bi 41: 
Słabości nerwowe, osłabienia, 
tak powszechne jakoteż szczegółowo ustają bezwaruukowo w Peru przez uży- gó 
cie od dawna leczniczej rośliug Coca, ktorej użycie w Europie Alex. Hum- $ 
botdt najmocniej potwierdził, Maejsnalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi- 
gułki N LIL, rezultat długich studjów i badań, ucznia Humboldta, Dr. $ 
(BR sznpson, okazała się od długich lat jako jedyny i skutkujący środek na po- $ 
# wyższe cierpienia, nio dający się niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pudelek 10 zl. Ș® 


Kompetenci ” winni “wykazac A 
prócz wieku, stanu, Wyznania, od-|$4 w H l N Y a Z E L A Z A 
bytych nauk i przebiegu życia CRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


także uzdolnienie zawodowe i ucz- $ 
ciwe zachowanie; oraz, gdyby w BĘ 
służbie zostawali, doty h zasowe| ga 
pełnienie takowej. j 
Podania wnosić należy | 
do magistratum miusta Rze- 
SZOW u. 

Racszow d. 26. stycznia 1879. 


'Towarnieki, 
brrmistrz, 


8, ulica Vivienne. 


Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane fiii 
'rgaDiZny 1 zasila krew zubożaią. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze- Ę 
$ ciw bludaczce, wycieńczeniu. nieregularności perjodycznych odpływów. zapobiega tym § 
g cwałtownym boleńciom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przyklada 
“e do ze organizmu młodych panienek. pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
sy dzieciom tymfatycznym, powraca ciału świeżość i jędrność naturalną. i 
Jila uniknieniw licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempei rządowy francużni 
koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna i podpis 
GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYL. 
En EA O CAPÓECA a= 7 


Tmin. CCA IE ANPA" 


w apt. pp. P. Mikolascha, Zyg. Ruckera J, leisera. 
Stechera 


ZR RE AA 
Skład «e Lwowie 
W Stanisławowie apt. F. 


1560 3—3 
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galicyjska kolej Karola Łufwika. 


pea 


OMIENIE, 


Począwszy od 13. lutego nowego kalendarza 1879 pobie- 
rany będzie w Rosji od należytości za bilety jazdy I. i H. kla-* 
Æ sy tudzież od należytości za pakunki podróżne i posyłki po- 
A spieszne podatek ?5pret. wreszcie od-należytości za bilety jazdy 
III. klasy podatek l5pret. 

Powyższe postanowienie podaje się niniejszem do- publi- 
cznej wiadomości z tą uwagą, Że rzeczony podatek policzony 
będzie z pomienionym terminem w bezpośrednich ruchach han- 
dowych z. Rosją co: do rosyjskich linji. 


Wiedeń, d. 8. lutego 1879. 


Generalna dyrekcja 


swsCTO OPEN F ECET | PPOR.) 


Z drukarni . Skerla. 


